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Taki wniosek przeszedł na 
międzynarodowym kon

gresie kinematograficznym 
w Paryżu. 

Na ostatnIm posiedzeniu m!ędzYllaro
d()wego kon!tresu kinemato!'!raficzne.go 
w Paryiu uchwalono wni'(}sck delegata 
polskiego p. Stanisława lagrodzlńsk;e
go. domagający się zrównania prawnego 
przedstawień Mnowych z przedstaw:e
niami scenicznemi, t. i. skasowania praw 
wyjątkowych. którym kinil podleJ,"{Cl ies2 
cze w niektórych oaństw.~ch. 

Trup kobiety w szklanej trumnie. 
Wniosek ten przvjcty został przez 

b.urzliwą aklamację nbec:1Ych na sali 
przedstawd'oieli wytwórni, fi1mowycb 
wszystkich częścia ~\\' ; ara. 

Jak sie dowiaduicmy, realilac!ą tego 
wniosku zajmą się na drodze dyplomaty 
cznej odnośne sekcje kulturalne L!gi na. 
rodów. Pierwszy dzień najbardziej sensacyjnego procesu 

w dzielach kryminalistyki polskiej. 
łłalta.~. lako Brodek 
przeciw kaszlowi. Czy tajemnica "krwawej walizki" zosłanie 

rozwiązana? 
Ponura i ~agadkowa sprawa o zamor- wrateni>e . szynki. Po hli~szem jednak ba I Św. Michałowska Eugenia. siostra 

dawanie prostytutki Marji Michatow- daniu okazało się, że jest to zamordowanej, st'wierdza. te znalezione 
skiej, ów sensacyjny "trup w walizie", część kadłuba ludzkiego. szczątki to Marysia. Miała ona bowi'e'IIl ł..6dź, 20 patdziernika, 

Wypadek w rodzinie p. 
Dudz1t1Skich . 

rozpoczęła się wczoraj wśród niebywa- Kierownik przechowalni kategorycz- I zę.by rr OUlawi one, a u nól! drugi i trzeci Nie tył'ko po WISiach, ale i równiet w 
lego zainteresowania publiczności. nie dowodził, iż waliZ'kę przyniósł mu palec zrośnięty. Lod2li stosowane bywają t. 'EW: "środki 

dom'Owe" przy leczeniu naJjrozmaitBzych 
Sensacją dnia była oszklona, szafka, tragarz Rojek. Sw. Icek Tenne1llbaum mał Michało- chorób. środki tego rodzaju wywołui_ 

• której umocowano zapomocą drutów Sw. Antonina Jankowska eMerdz.ila wsk, od dwu lat. Często do niego przy_ niek.i:edy wręcz fatalne skutki. gdyż nie-
resztki zwłok zamordowanel. że obie dZi,ew:czyny mieszkały u nie; choozHa. Była S'pokojttla, miła i zgodna powołani "lelk'u,ze" którzy je mleca';ą. 

NaprzeCiwko tego posępnego stY''' pr~ez d~a tnleslące.. odznaczała się wrodzoną iJnteHgen'OjI\, nie ma~ przewaroJe własności swych 
gmatu zbrodni siedzi człowiel(, które- ~w1Stakówna wyjeżdzała na kilka PnY1;hodziła, jak nieldedy. czasami sa- ~~:k~;:J~'" Swiadczy o tern. po-

m·~ l t skar . i · ż j t tygodni do Lodzi i Memtąd wróciła 21 .... ,., a' . N ł ś . d ' . u a (O zen a zarzuca, e es mor- 1 • .-" cz sami wezwana. azywa aWla - Trzynlle&lęczny synek urzędnika ma 
dercą. utego., . lm we lekiem. a WlCkiem. gi'stratu Dudzińsilde~, na,ba wił &ę kan 

Zachowuje się spokojnie. Jest zupeł- k W dal'szym Cl~u opoWladała Jan- Sw. KazImiera Pnybyłkówna dut łal 1u,. Nie wiedząc jak go wyl c: c: zyć , mat~a 
nie opanowany jego twarz niezbyt ln- owska, że L' k" . y dZIecka usłuchała rady znaJ'Omych. Ido-
teresująca ni~ zdradza ~ajmnłejszego MiehałO'Mllm wyglądała bardzo elegan- u Ph 1lS0WS le! w cytadell, Pan Mrozek rz.y .z~eei1i ~J, !,nieza:vodn( środek 

d i i oko 1 spolwjWe, nigdy się nie malowała. zac orował W1eczorem 28 lutego, a w prZOOlW k8lS:dOWl, a m~a.nowifcle ... naftę. 
po n ecen a. ., PlO' Z "1 k6 k'ł trledzieJę Królikowski jetJdził po ddktow Pa.nł Dudzińska >Mała .ynk'owi do 

:a~rz.y Spokollllez pod okular6w, m6-. p~e a,wls a wny .uP'! y 50 ra, a potem był w i~h nrlesz.kaniu do 2 ust łytecZ'kę tego płYnu. Skutki niero~ 
W1 CIcho. ale stanowczo, bez żadnej a- bie dwa pIerścionki z bry'llW.tlUD1. pp, Królikowski mógł 'ść l' t ł wa±nego uoku, nie kazały na siebie &łu 
fektacji. Wydaje się chlodn~m, doświa~ W parę dni <po jej zaginieniu przy- ko pr~ez kuchnię Lkso:kiei~N~g~ę Je g? "Czekać, gdytt dzi0C'kQ zaxaz posP'O±V 
czonym graczem, który metatwo traCI sredł jakiś męt-czyzna trochę sta.rszy, idzi.a.ł • eh oska.ri ' ~ CIU płynu dostało gwAlłtoW'llycb bólów 
r6wnowagę. dobrze go widać nie bY'to. Sw1adek • pa- :Qsił j~~ P~czk.i. <my oprooz t wob~ ;:;gO ~zła. konieczność '2lawea 

Po zaprzysiężeniu świadkÓw l prze- mięta tylko, h miał skórzaną, szarą cza Ś M".t .. Z . ..!.tI_'.J!:___ ,_1.. V.jaD:pll1 b • .J Ji~bok CWla·t_·.1 d-!!ł . . k . ,. w. .....sa a'\UlI'li1i&UVYUa wv.uod:d na rzy 'I"y ,e au 8 'WleJ.' &l otrucie ł 
czytamu aktu oskarżema, os ariony pkę. Przyszedł ten )egomosć l pyta.: l d 'd' de • udzielił maIdstwu pomocy 
Królikowski złożył krótkie oświadcze~ _ Czy jest Niusia? sa ę ':ł OW, W1 oczrue z ne:rwowana 1 • 

• N' b ? zezn.aje .z pCW'Z1ą, %liechęciJl. Między m. .. 
Ule. - lema, a co pan c ce . ' da 

Nie przyznał się on ani do zahój- _ Miałem osobisty i1rl.eres. nem! ~powJa ,te Mi~ha~owska otrzy~ "1IIr!ńl"J- n~ "lBll.(~ 
&twa. ani do zabrania czegokolwiek z Na pytanie mecanasa Pascha~skte.go mała hst z. Płol1sKa od,lak~ego~ obywa te W U· U II li IAUĘ!,~ 
należących do zamordowanej przedmio- opowiada je-s,zeze świadek. że w jakiś ~ który p'lsał. ~e prZYjed.zde n1'e,dł~o do Zemsta porzucone i 
tÓ~'T t ł '-'-_'<: t eJ arszawy l Mlchałowskl\ do 61e1:ńe za.. kochankl-. 

Y>. czas po em przysz a J~ $ arsza, c .. b' . . 
Michałowską pOznał w zimIe gancka pani, kŁÓTa wygl'l!dała bwzo leTze. Nazwl'S~() było ruecz~lelne. Przy 

k J
' h d Ot' " . t ki . N" t ł puS 7JC za. że Mlohałowska me p~złaby 

W O o icac worca ownego, zapr()- prZyZWOlcle 1 a c S1ę OlUSIę py a a. d t .l_II' b b ł b' W' d . . . ,. T' b b d o ey 8ue'Jl, ' o y a oląca. Ule Z1e-
Plotrk6w, 20 patdzierrukc. 

W dziwnych okolicznościach zapoz., 
nał się 28-lew gospodarz ws'i Przygłów 
AlIlt-on1 Zieln'iarek, ·z lS-letnią Ireną Ko
siak6wną, k1óra zooŁała jego kochanką. 

Sil Ją do sIebie na kolaCJę, poczem za- a pani yła arozo z euerwowana, 1 ł dk t ł 
trzymał Ją u SIe i'e na noc. a rU~i te a OWS·Ka m18 a awrue)szego na- h fi kfó • -' kł6 ~ł . . b' N d ' \ M' h ł 11_ 'ł d .. I ę SZ_8 pewno na ran e z ym" apelu-

, d' . N ł d . c: cm ,1: • rym Solę zres~~ą po Cl a 
d~leń poszedł o bIUra i wyprowadz:l r2'Jeezonego. azywa y go newczęia b • ,.=-=- ął -,_. ' . .' . '. W' _n. O Ją raz w ~ zacz D'~aszru.e szczy- Bawiąc w sąsiedniej wsi był świad

kiem pożaru, jaki wydarzył się w jednej 
z za;g'il"6d. 

Ją z CytadelI doplero o god~lnte 4 DO po- lCeK. pać 
ludniu. Potem już nigdy więcej u niego Następnych siedmi'U świadków pow-', . 
nie by ta. Powiedziała mu, źe tlazvwa tarza znane i'llll: szczegóły znattezienia O g. 6 Wlecz. ~~odruczący odro-
~ię Macielewska i mieszka na Złotej 25. rąk, nóg i głowy zamordowanej. czył rozprawę do QZl&. 

Drowijedz.ia:vł1Szy się, i't w chacie po
""ostała młoda dziewczyna. nie zawahaj 
się ani chwi11 i W'słwczył do płonącego 
budynku. Nic więc dziwnego, iż młodZ'l 
przylgnęU ku sohie po tym wypadku. 

Kiedy jednak postał pod tym adr e- "MR.MYM iii!i!!f,.~~~~ 
sem robotnika z listem, okazało sie. te 
adres jest fałszywy. W jakiś ~ZlS potcm 
spotka!! s·ję kolo kina .. Pałace", 

A kiedy począt jej robić wymówkO, 
powiedziata, że mieszka na 'V:dok pod 
nr. 11. O innem.I1azwisku mowy nie by
to. Ki'edy w miesia,cu maju oskarżony PO 
cząl rozumieć. że snują s1ę kolo n~e~o 

nici jakichś dochodzeń, począł się dener. 
wować. 

- Ponieważ byłem kiedyś - rzekł 
- karany za zdradę stanu, nie cl1ct~ł~m. 
teby sie moja władza o tem dowiedztała, 

W d.3Jszym ciągu Królikowski opo
wiada! szeroko o tern, jak go Szp'cgowa 
no, dręczono i alarmowano bezustan:lic. 

- Czy pan się chwalił - zapyta! prl) 
kurator - przed swoimi koJegam:. że 
ma nan u siebie ład113 t{obiete. która nosi 
brylantowe pierfcionki? 

O~k.: Dobrze nIe pamiętam, ale je
stem wogó1e fantastą. Opowiadałem nie 
raz niestworzone rzeczy. co byłO i nie 
)yło. 

Ś~adek st. przod. Jan WoJiński 
O'powiedzial. że zawiadomiono ~o. iż w 
pr2iechowalni na dworcu znajduje s : ę j:?

kaś podejrzana cuchnąca walizlta. Po 
'łtworz.enlu zawartość czynila narazi e 

Dwaj studenci ukraińscy Kosiakówna była hie,dną dziewczyną 
t"l id Z'elniarelc ruc c.żenił ~!ę l r.:'\ a 
gdy powiła dmeck'O po.rzucił ją zupeł'nic. 

zamordowali kuratora Iwowsldego okręgu szkolnego. Zapoznał Slę bowiem w tym czaPle 
z bogatą córką goop::l'darza 19~1etnią Sto 

Dzisiejsza ,Ił. RepubUka" dont'osla O] Na kilka godzin przed trar(cznym ~a~ją O;czykówną, 'którą poS'tanowił po-
zamordowaniu we Lwowie kura~ora 0- zgonem ś. p. Sobiflski skarżył się przed ląc Wza dZO:1ę , , 'ł' db ć 

b' k ? h d'1 ' k t· k I I mu wczora'jszym m~a Sle o y 
kręgu ~zkolnego S~ lńs ~ieg{) przez ",-c urzę m,mml ura Of!~~ .sz O' nego, fe o.. ś~u·b, Przed k:o~dołem tgromad~iła się 
tajemniczych osobmków. , trzymał nOwe pogrózkl i wyrok śmIerci. ntema] cała w;es, Nagle w~ród tłumu 11~ 

"Express" otrzymuje ze LWJwa dal- Sledzt'Wo ustaliło, że przed k!'lku du'la kaza!a się jak~ś ko~jeta w chustce na. 
sze następujące s~czegóty tej za~adko- .' '1 1 b' k t 'd I ~ gło'WJe. trzymaJą~ ~z;{ecko na ręlnl, 

• ~I ZJaWI, a s ę w lUrze ura or.t e ~ga Gdy przed kosclołem ukazała sIę mlo 
wej zbrodm. ela ukraIńców, prowadzona przez uhra.. da piftlra. niewia.sŁa owa zbHżyla szybko 

Lwów, 20 paździentika·.. ińskiego posła Cbruckiego i przedstawi- się do nich. 
O godzinie 9 wieczorem odbyta się u la szereg postulatów, które Ś, p. Sobi!1- - Masz za mo1'e zmarnowa'ne życie. 

wojewody Garapicha konferencja Pl'zed.. ski uznał wprost za prowokaCję, zawołała. do, Z!cll~iarka i chlusnęła mu 
. ,. l' t d b . . t kt6 w tWaJrz Jakim\!> PłYnem, 

stawl·c1e l waz ezpleczens wa, na . Z·l"el"';""-ek za ł '1 ·..1 k' "'ł· . , , L ~ 2 źd' .• w.... "iTy nIe UuZ Im l!: osem 
re] ustalono plan pOSCIgU. WuW. O pa. ZIernika, Okazało się, że Kos.iakówna wvpa:lła nH 

Dworzec i rogatki obstaw'Ollo pol!· Dyrektor policji zarządził wystanie oczy witrjolejem, Are'szi.owan; Ją, 
cją, zarządzono szereg rev,rizjj. na miasto licznych patroli policyjnych, ~ ,-

Morderstwo ma cłmraktel' i podl\ład które około godzin:' 10 v,rjecz. obstawI-
wybitnie l}oIityczny. Kurator Sobi(Jski ty znane z działalności antypaństwowej 
otrzymywał już odrlawna pO~t'()żki ze organizacje ukraińskie i przeprowadzi
strony nacjonalistów IIkrairlsldcb i z te- l~r szczegółowe rewizje. W dniu <121.siejszym. pned połud.llie:ar 
go powodu strzeżony byt jaki5 czas Sprawcami mordll są dwaj okoto 20- na rynku waluto\lwym w Łodzi w obro
przez policję: Dozór poliCyjny lostał fetni studenci, którzy najprawdopodob. t9aoc~ .'?t'Y"6ł"a,tnY(:ł b k~rs. 9d~!5w:a ,wł ynosil 

d 1 'lk t d' . f' t - l I -. , '2 1 P 'VI P aCe1llt! 1 ,1\1 l po w za-
prze · (I U ygo nltU111 co 1llę y 11:: l: lCl

l 
niej ,vylwl1ali wyrok śmierci, wydany , I1iHarOl\varu.ll. Tendencia na0CO słabsUł. 

nie zamordowanego, Groźby ie-dll<lk n:e prze;(. "Ukraińską' organizac.!ę bOiOWą".l Materjalu ~~a(:zna i1o~ przy IDałem za. 
ustawab.. . DOtr.zebOlwaniu.. 
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lellta alacu łtanaa 
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Powrót 
Hohenzollernów 

do łłiemieG. 
-::-

Kampania o odprawę 
dla ex-cesarza W 11-

Jaskin,ia gry otwarta została 
Abdul-Hamida. 

w rezydencji 

---:0:--
helma i jego rodziny "M 'eiskie I{asvno IIdis" jest powaznym konkurentem Monte Carlo. 
skończyła się poJitycznem 
zwycięstwem nacjona ... 

listów. 

Korespondent z Turcji pisma .. Vos-I gry rozpoczynają się o 4-ej popołudniu" 
sis\.':he Zeitun~" opO\viadn Vl zajmujący i gIoszą przybite wszędzie napisy w ję

spo~ób założenie wspania~ego domu gry I zykach turecki~n.i francuskim. A trwają 
w =stambule. Abdu1 Jiamld, .. czerwony tak drugo, dopokl są gracze. 
sułtan" przew;ócil się p:aw?opodobllie I V/siadamy do taksówki w Pera przy 
w S\'\TIflll grob:e \V no!.: medzIelną 26-go ulicy Oa!ata. 

-:-

Homburg słanie się 
centrem agitacji dy

nastyczneJ. 
września tego roku. Nocy tej, jego wspa lId" , .. 
niała rezydencja Ildis-Kioschk (Palac to lS. 
Gwiezdny) zostala zamieniona na dom Szofer uśmiecha się zadowolony. 

Przejeżdżamy obok pałacu Dołma-Bag-
\V Niemczech dokonano w dniahc o- gry. cze, przez przedmieście Besziktasz, 

\vzdfui wysokiego muru, za który\TI 
znajduje się pałac Cziragan. Szeroka 
droga łączy Cziragall i I1diski park. 

statnicb donioslego kroku, maJącego uta. Auto za autem mImie wśród drzew 
twić powrót dynastjj IioILE: .. llz():ien~l~w parku. opustoszal'ego od r. 1909. a teraz 
do ojczyz.ny. Krok ten po!e;.;.i na UC~I'~ a oświetlonego no-wemi lampami elektry
leniu przez sjem pruski "odprawy'· IHa cznel11J. Sześciuset gości, tout Stamboul 
dynastjJ z tytułu zabranych i~i w rOKu damy w balowych sukniaclI, panowie Auto skręca na lewo, jedzie jeszcze 
1918 majątków. we farkach i uniformach. stąpają po dn. ilę miĘdzy koszarami a meczetem i 

Jak wiadomo. kwestia ta budziła w wspaniałych dy\vanach sułtana, tańczą zatrzymuje się przed niepozorną bramą 
Niemczech przez lat ośm ndesly.:b.aii'ie na jego posadzkach. rozsiadają się w Je .. .Miejskie Kasyno Ildis" glosi napis 
zacięte spory. go fotelach. turecki i francuski nad bramą parkową 

Nowa ustawa przyznaje ces3.izowi Punktualnie o 1l-ej uroczyste otwar Prtyjechaliśmy tu z Pera w 11 minut: 
:Wilhelmowi patac w Homburgu na wtas cie sali gry. Allah! Oto stoją trzy stoty taksa wykazuje 100 piastrów (4 zt. 50 
ilOŚĆ. aby "panujący niegdyś król W:l- ruletki i pięć kabarata. Czegóż jeszcze groszy). 
hełm II oraz jego małtonka mogli tam żądać wi~ceJ? Całą noc grano, tańczo- Odźwierny żąda 50 piastrów za wej 
posiadać w razie swego życzenia aż do no, flirtowano. Poranek świta. Auto za ście. \Vjeżdiamy w bramę i mkniemy 
końca życia obOjga mIejsce zaml'esv autem opuszcza park sułtański. gładką drogą ku wzgurzu IIdisu. Droga 
kan,la". •• jest świeto zbudowana. Park. rozcIąga-

Poza Homburgiem przyznano dynastj.l \*/ jący się naokoło nas, dziki i zapuszQzo-
pdac .. CeciUenhof" w Poczdamf.e (jako W poniedziałek rano jaskinia gry ny. Sam jego widok wart już jest 50 
rezydencJe dla kronprinza). nadto t'rzy otworzyła s[e dla publiczności ... Seanse piastrów. 

pda~ w Berll~~ ~Thanaś~mnle~ ~e~~~!.!F!~!~!'~~~~'!~!~~!·~!·~~i!~!_~~U~@~~~~~!·~-!~~~~~!t~~~~ 
szych J)alacy ! wili w Prusiech. zamek 
Achi1'lejon na Korfu. 125.000 hektarów 
ziemi i 15 milionÓw marek złotych od
sfkodowan[a za rente zabranego {nl 

majątku. 

Nac!onallścl niemieccy h\'ierdzą, te 
~Vilhelm hdną ustawą wygnanym z Nie 
nrl'ec nfe był f ~ dla tego powrót Jego 
Jest kaMei chwIli możliwy. Istotmie wy' 
gnanł-e takte w r. 1918 nie nastąp'ilo, 
gdyż dwczesny rząd socjalistyczny czul 
ale za słaby do przeprowadzenia taklej , 
uchwały. Ta'Ue ł tadna decyzja mię
(lzynarodowa pod tym względem nie 
istni'ele: do procesu przecł,,'ko WIlhel
mowI Jako sprawcy wOjny nJe, .. doszło, ' 
vomimo. fe francja te20 ta dała. a nie 
dosdo z powodu sprzeclwu AngUI. 

Jeśli WHhelm wyniósł sIę z Niemiec 
ao Doom i tyje dotąd w Holandii jako 
aobrowoIny więzIeń. to (jak twierdzą 
nacional~cł) jest to jego wlasne tycze
nie, przez nikogo mu nie uarzucone. 
Rząd hQlenderski nie traktule go :-stot
Ili'e jako '\vięzni'a, tylko jako guścla. co 
prawda nieco uciazliwe~o. Sam za~ 'Vii 
herm uważa się nadal za monarchę l pod 
~reśla to nieraz pewnemł teatrałllerui ge
stamI. 

Samochód zatrzymuje się przed bta .. 
tym domem o zielonych okiennicach, 
wyglądającym na hotel wiejski. ' 

,,,l 

Więc to słynny pałac lldis? 

Nie, to tylko Merassim - Kiosilck. 
który w r. 1898 zbudował Abdul Hamid 
dla cesarza Wilhelma II i jego małżonki. 
Budynek v.ryrósl w ciągu 41 dni z ni-
czego. 

"'" ,w/ 

Przy drzwiach przyjmuje nas pan w 
czarnym tużurku. Lokaje w kawowych 
liberiach i czerwonych kamizelkach, 
złotych .sznurach i czarnych kró,tkicb 
spodniach, kłaniają się nisko wchodzą
cym. Na twarzach widać uśmiechy. 
Zwiedzamy pałac. Na parterze są poko
je przeważnie puste. Długi i szeroki ko 
rytarz z chodnikiem pośrodlm, tureckie 
liczby na drzwiach, - wszystko to ro
bi wrażenie raczej hotelu, niż pałacu. 

Na pierw.szem piętrze drugi szere& 
pięknych salonów, położonych zacisznie 
zdaJa od sali gry. dancingu, baru l resta 
uracji. 

Reklamy domu gry obwieściły. że 
wśród służby znajdują się słudzy dworu 
sultatiskicgo. Nie zauważytem icb. Być 
może, że naIeiał do nich czarny jego
mość przy wejściu, a ubranie jego było 
"Stambuliną" starym strojem urzędni
k6w Sułtana. Zwracam się po inforrria
cle do kelnera, ale ten mówi, że nastal 
od wczoraj, przybył dopiero z Włoch l 
o niczem nie wie. Dzierżawca Ildis jest 
Włochem i między służbą widać wielu 
jego rodaków. 

Wielka sala gry jest prawie pusta: 
ty łko przy jednym stole ruletki widać 

'killm ludzi. 
e Dwie tureckie damy grają z zapałem 
pomimo iż prawa tureckIe zabraniaj~ 
swym obywatelom gry. Prawdziwy 
człowiek Wschodu jest zawsze urodzo
nym graczem. 

Przed krupierami leżą stosy nowiu
te:'lkich marek do ,gry. Najmniejsza staw 
ka przy ruletce jest pół funta tur., mniei
więcej 2 u. 50 gr. 

Piękne kryształowe żyrandole za
I płonęły elektrycznością. Gdyby Abdu1 
1 tlawld tego doży t! W paracu jego pło~ 
naj tylko gaz. Bal się elektryczności, bo 
wyraz "dy"namo" brzmi zbyt podobnie 
do "dynamitu" ... 

III. 
1* 

I 
Zaloż·yciel nowego domu gry jest 

pe1eu najlepszych nadziei. Pr~ypomnia1 
on publiczności, że Monte Carlo powstru 

1110 'IV r. 1853 rÓ\'ł. w skromnej ",-iIIi i do 
piero potem zdobyto wspaniały pałac 
na skale. Ildis według niego będzie kie
th ś czynito konlmreucję Monte Carlo. 

Obóz republikański wskazuje nato
miast na ustawę o ochronIe republ;ld. 
która wprawdzIe nie mówi \vprcst o f 
wn~1Jan5u \VrIhelmn, ale lui1rto to jest I 
obrachowana wybitnie nu to, aby mu po i 
\'1.rrót unlemożtlwlć. Przecs:aw;clele rUl" 

:lu pruskiego w sejmie bcr!i(lsklm. bro
lliąc kompromisowe~o proj:!ldtt "od- t 
prawy", przyzna!!, IŻ powr6t Wilbelma 
byłby w tej chwt!! wobec ustawy o ' 
ochronre repubUki trudO\"m ł dJatego 
oświadczyn, te nie n (lIet y się tcro "w 
bUsk1ej przyszłości" obaw lać. T o zlla~zy 

Wielka szkoda tylko, że Stambuł nie 

Statek Uoh' angielskiej, PfZ'ezttaczotll' spe,,!alłlie do lądowania aerol}lanów. Po- ma klimatu Monte Car~o. ?~CZu\V~Y 
kład jego jest zupełnie gtadld i stanow~ idealną płaszczyznę dla celów lot .. I to, opuszczając Merassnll KlOnk. \Vle .. 

niczych. cz6r jesienny jest pięknT, ale chłodny. 

te w jaktmś czash~ pńźn:ejsz.vm, w 
leszci'(; cll wili stosownej k'we-stja powrotu ",.y. odcz,eka może 

nlyni'e. Dzi'sfaj ustaw"lw{) 11Z11aI10 gn Z'1 swoim powrotern aż do jakiejś .. shso·~: 
dopuszczalny w zasadlic ncj ch\yiJi''. ale gdr ona nadejdzie, spró-

Ta'k więc cala tu ~'."~ł1a, llH'vvd I.ie- buje osiąść y łIomburgu i ncz~"l1ić go 
lwykte hałaśliwa kampH.llh C) OclrmH\',~ centrem agitaCji dYlla::,t~cznc~ • 
.:lla Hohenzollern6w skończy la si~ poli. Już obecnie idea monarchlczn,L jes. 
tycznem zwycięstwem nacjonalistów. w Niemczech tllesfychani·e sHna. a !wa 

Nic· ulega w'ątpllwości. że \Yilhelm lf w.uzlwych repuhHkmlU\Y jC:it tam \\' 1;0-

Suniemy cicho przez stary, zapusz· 
równaniu do fral!~jl tl3der mało. CZOlly park. Cichy, samotny. Pełen ta-

Zaszedł wic;c w Nlemczech fakt, k~6! jemnych zakątków dla dyskretnych sa· 
ry po, ,inicl1 z"wrócić na siebie UW:.lZt;. 111ohóków. odchodzących od życia po 
sh:r politycznych Anglii i frallcil, ~ako: stracie majątku. 

pu~kt \\',yjści~ dia ~r;.stalizaCji ŻYWI:-I Pod tym względem młoda Ildis p;~e. 
tó\'\ od\\ eto\vych \\ NIemczech, a kt6t y. wri?:a stare Monte Carlo z pcwno~clą. 
! dla Pols'kl przedsbrwia wielką dozę n:e' 
uezvreczcI1st\Ya. i 
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Były więzień polityczny, skazany f')rzez rząd carski 

na karę śmierci, 
po przebyciu piekła katorgi, przymIera 

w Lodzi głodem. 

.., .. 
&AolII -

- Więc niech pan powie, co sIę panu o mnie śniło? 
- To o czem nawet mi 'się nie śniło .. 

A4 '.'!ił&iM&PI
ZE al rn AP at AC. A& 

Ot'rzymaliśmy llst następujący: 
Szanowny Panie Re-claktorze l 
Niniejszem mam zaszczyt prosIć p. 

Redaktora o zamieszczenie w swern po
c~ytnem piśmie. co następ:lje: 

Jestem byłym więźniem politycznym. 
W roku 1893 brałem udZIał w ni'epodle
głościowym ruchu pOlskim i robotni
czym. Należałem do, pi 'erwsze~o stowa
~zyszenia niepodle~łośdowo ;.. socjalisty-

I 
czne~. z kt'órego wyłoniła Slę p6fniej
sza P. P. S. 

Za pracę mą. za rozkleianie odezw 
nawołujących do walki zprzemccą ro-

EłSEFłM&t 

Okrutna zemsta wiejskich "djabłów". 
Obity przez nich klQnicami chłop 

walczy ze śmie,rc:ą w szpitalu kaliskim. 
, Kalisz, 20 patdziernika. kłonice ukryli się w krzakach na szosie, ziemię, waląc go w głowę kł,omcami, do 

We wsi Czartek pod Kaliszem zamie prowadzącej z Kalisza do wsi Czarlek póki n,ie stradł przytomncWc1, poczem 
łzklwał wieśniak Józef Malicki, czło- oczekując nadejścia RudowicZ4. uciektli. 
wiek z 'natury popędliwy, cieszący się Wieśniak, kt6ry powraoał samotnie Ru,dowk.zeD1 zajął się jakiJś wieśniak, 
ńód sąsiadów opinją awanłurntka. ' do domu, oniemiał ze strachu, ujrzawszy pt'zejetdżają'Cy szosą. 

Szezególną. arum'Ozję czul MaHcki do przed ś9b" .Łnszydła. Poniewu stan pobitego był ~tny, 
I!ospodana An1oni~go Rudrowłcza, :; kt6. - Djabłyl - wybełkotał drżąc !HL odwieZionO' , go dO' l%pitala w Kaliuu, 
rym prDces'ował się kilkakrotnie. całem ciele. , gdzie walezy ze śmiercią. 

Poru ew Rudowicz nie naJe!ał raw • .Diabły" zaś z dzikiem wyciem nu- ' Tajemniczych "djabłów" uiawniOltG 
ateł dO' ludzi uległych, obaj gospodarze ciły się na wieśniaka, przewr6ciły go na nazajutrz i oddanO' w ręce pDlicji. 
k~m~ęzso~~~k~el.a~ !.~~~~~~~~~~~~~~~~!i!.!·.!~!~~~3!d!1~!T~e!m!F~'~~ 

MaUcki w ostatnich cu.saci1 tył r6w 
!de! na wojennei nopie ze awoj;, rodzi. e e ,e 

'~'Dw4j lego synowie, chcąc oicuspła- ' PJ'Jany chłop na wozIe ognistym 
łać figla. wykradłi mu kiJka korcy ZJbota • . ' • • 
które postanowili ~tzeda~. Spłoszone pozarem konfe, .Jak wicher gnały pabjanlcką 
I w tym. celu rwr6cdi lię ze zbożem SZOS~ , 
h RudowIcza. .." 

• Rudowicz d?JDyś1ił słę j,ed!lak natych a chłop parzony ogniem goreiJllceł słomy 
auast, li mfodzleócy proponUlą mu kup- "'Ii " 
DO zOO!a zdobytego nieuczciwą drogą, . ' darł się Jak opętany. 
wDbec czego wręcz im odm6wił i zaWla- • 
domU o wszys tkiem ich ojc~. ł.6dź, 20 patdzi~ika. 

S1ary Małicki synom swoim sprawił Nie zwykła , al zaraz-em bolesna przy-
' łaim.ię. ja'k s,ję patrzy. goda wydarzyła się niejakiemu Marcino 

MłDcbJieńcv, dowiediiawszy .ię, ~ wf Chacińskiemu, zam4e:s.Zkałemu we 
Rudowicz zdradził ich przed ojcem, po- wsi Lu1omiesz, łaskiego powiatu. 
tłanowili zemścić się 1;1a nim. Wykonywując zamówienie na ,dosta-

W tym celu w goązinach meczDrnych I wę dO' miasta kartofli, Chaciński przy. 
ubrali się w długie czarne płaszcze, wiózł je wczoraf do Łodzi, a olrzymaw
przyprawili sobie rogi i u~roiw8zy się w szy od kupca kiJ.k8JdZliesią'ł złotych tybu-- 'Id ii' .... ue 

Tajemnice pokoiku hotelowego 
Osobnik ukryty w szafie spowodował obłęd męża 

pięknej kobiety. 

Czy zagadka zostanie rozwlązana? 

łe:m wpłaty postanowił się nieco za!ba
wi~, 

Pocł'sypawszy tedy konis'kom obrDku 
uda.ł się dO' jednej z restauracji w pohli
tu Pl. R.eymonta. Tu wysączył sporo ko 
lejek w rótnem szkle i gatunlku. To też 
z zapadnięCiem zmroku ChacińskJ, 

był doszczętnie ,,uwiany". 
Uilściwsży ra<:hun-ek. wziął poo pa.<:hę ie 
SlJCze jedną butelczynę na drogę i wgra. 
mom się na siedzenie WDZU. 

Wypoczęte konie, ruszyły % kDpyta. 
Czuiąc jeszcze pr/ł!gnienie, g.ospodarz od 
czasu do czasu pocią.gał z butelki. Wresz 
cie skręcił sobie t. z. klipą z maohorki l 
I gG"yzącym dymem zaciągnął się kilka
krotnie. To ostatecznie śdęło go z nóg 
i nieboracze'k z pa:Ią'Cym papierosem w 
ręku 

Easnął na wozie. 
W pewnym momende wóz smn~e podsko 

Cz~stocbowa, 20 patdz!ernika. Ody zapukał do drzwi, nie chciała mu czyoł, trafiwszy na wybój i z ręki śpiące)!D 
Wczoraj o godzinie l-el po południu ot\V'Orzyć. oznajmiając mu, iż się ubiera! wieśniaka wypadła paląca się "klipa", 

służba szpitala dla umysbw) chorych w za kilka minut będ~ie gotowa. Papieros upadł w słomę grubą wan;Łwą 
Rakowie zaalarmowana zos:ala pruni- Po pewnym czasIe p. P. wszedł do rozportartą w·e woZlie. 
kliwym krzykiem. pokoju. Nie zastał tu nikogo, to też usoo Z dna wozll począł się W)"dobywać 

Okazało się. )e Jede'l pen~jonarju~7Y koił się i opowiedział żonie o anonimie. zdrad.ziecki swą-d. a w chWIlę późnie1 
58-letni Józef Puczcwski wvskocz"ł- z Paczewska naturalnie uspokoiła swe wybuchnęły płomienie. 
okna pierwszego piet:a na hruk. ~amG' go męża. Chacit\sKi , spałcLalej, nie przeczuwając 
b6jca dóznał ciężkich ohrażctl cIelesnych Poniewat było jut p6tno, matżeń- glToż8,'cego mu niebe.zpieczeństwa. Dopie 
, W stanie niePTlV.I)ml1 '\."In znstal prze'lle stwo udało się na spoczynek. ro gdy cały w6z sŁanął w płomie:ndach, 
siony do szpitala. gdz,:e lldziclOt1\) mu po które zaczęły go parzyć, wic'śniak z pi-
mocy. I oto nocą stała się rzecz nie samo· jackiej drzemki ocknął się. Przerażenie 

Paczewskle~o przed trzema laty od- wita. zjeżyło mu włosy na głowie. I... miast 
dała do szplt,ala jc;n rodzina. PaczewskJ ujrza! nagle. jak zeskoczyć z płonącego wOttU nawpół o~ 

Był on nie~dys zamożnym obywate- otworzyła się szafa z której wyszedł smlały ze strachu począł się drzeć jak 
tem zi'emskim i posiadał młodą i przystoj młody mężczyzna i skradając się na pal- opętany. A tymczasem spłoszone poża-
ną mał7,tlkę. caeh us~łował wydostać się z pokoiu. rem i -krzykiem wieśniaka poczciwe 

Pani Paczewska. obdarzona znacz~ Wyskoczył z łóżka. chłop'skie koniki jak wkher popędziły 
nym temperClmemem nie mogła z!1:eść Tajemniczy osobnik. widząc, iż Pa- szosą. . .. . 
monotonnego życia w majqtlm i z tego czewski go zauważył. błyskawicznym . Na WOZIe 1;eZ1S'iI;l1~ sza~otał Sl~ ,elbo 
też powodu wyjeżdżała cz~sto do ruchem powalit go na ziemię, związał ' WIek, daremme uSlłu 1ąc . S11 osł~ntc ?d 

, ~to1icv. mu ręce i noO'j bolesnych ukąszeń płom,tetJll. I me w'le~ 
Ma~ , k?~11aJąc Ją nad życie,. ulc~~~1 z~l~l1eblował usta, d~ieć, co?y~ię sta~o, gdy~y w pobliżu 

wszelkIm lej kaprysom, to tez '11gdy n;e . . .' me znale~11 S,lę ludZIe, co nleprzytomne~ 
wzbraniat jej urządzania Wycieczek do I poczem wymknął Slę z pokOJU. mu pijaczynie pośpieszyli z pomocą, Za 
Warszawy. Wszystko to uczynił tak cicho, iż ' trzymano konie, ściągnięto Chacińskie-

Pewnego dnia. podczas n:cohecności i Pz:czewska nie obudziła się ze snu i do- ' go z woza i u{faszc-no ogień. 
tony. otrzyn1 at on anonimowy jist. w . pi,ero nad ranem zwolniła męża z Wię-l Ofie.rze -pijaństwa pośpieszono z do-
którym donoszono mu, iż iego Lema ma ZO\V. raźną pomocą· 

_ W s'lolicv kochanka. ' Paczewski \\'skutek tych przejść po- Uległ on bOileosnym oparzeniom nóg, 
Nic zwlekaiac ani chwili. Paclcwski stradał zmysły. wobee czeg-o oddano go rąk twarzy i karku. 

wyjechał do Waro;;zawy R:dzie iW,lvch- do zaktadu dla umysłowo chorych. Na szczęście n,je należą one do dęż-
miast udał się do hotelu. w którym m:e~ Tajemnica numeru bOtelowe2o kkh, mogąocych ZBJRraŻaĆ żydu wieśnia-
sZlkata Jego małżonka. nie zostala nigdy dokładnie wyjaśnio:1a... ka. 

syjską i żądających szk6ł polsk'cłt zosta 
lem aresztowany I w roku ISC)() Skll1any 
przez władzę rosyjska na kare śmlercL 

Uratowany przez amnestIę. zl)stnł~m 
wysłany do wiezienia w Abatuiu, Trud
no opisać trudno wvpowiedzleć to pi'e
klo I męczarnię. kt6r1~~my przeszli talU, 
bojownicy o niepodleS!lość .. 

Trzymano nas w mokrych. cuchną· 
cych celach. katowano I prz'eślad.lwa11o 
~a nasza P'OlslwŚć. Głodzono nas. byleby 
nagiąć dQ posłuszeństwa carowI. 

ZnieśHśmv wszystko. Ojciec mój; to 
na pomarli na Syberji I nie uirzeliiu! 
wolnej Ojczyzny. Pozostałem sam I rtdy 
rewolucja rosyts'ka przyniosła nam wol
ność, powróciłem do kraju. 

Myś·lałem. ~e spotkam się z wdz:ęcz.. 
nością społeczeństwa. o które (;('0 , wol
ność walczYłem. Nre chcl'ałem wsp'ar6 
anł datków. chciałem pracy. kt6ra po.. 
zwoHlaby m! l1a utrzvmanle siebie f 
dwofga dzieci. Mimo strasznych przejśĆ 
jestem dość leszcze krzepki i zdrów. by 
móc pracowaĆ. 

Omyliłem S1~ę w mych nadzlefach. \V 
wolnej Ojczyźnl'e nie ocenili pośw}ecc'i'ia 
te~o. co o te wolność walczył i najpi.)k 
nl,eJsze lata zmarnował na zesłan,iu. Tu
lalem się dłuR'.() bez pracy. napcłyk;t i1C 
wszed'zle na obojętność sppłeczeństwa. 

Po wI-elu sta.T'an~ach wreszcie ooś o
trzymałem. Otrzymałem mIanowIcie 
mlejs'c'e sprzątacza w szkole miejskiej z 
płaca 49 złotych na pÓł miesłaca. Trudno 
wy!yĆ za tę snmę trojlZ'u osób. Nie mam 
częsło CO do !;ramka włożyĆ. nIe mam za 
co odzl'en1a kupić. Wobec zbliżającej się 
zImy. znajduję się w tragicznem polote· 
niu. ' 

Powtarzam raz Jeszcze. te nre cnct:! 
tadnych wsparĆ ani datk6w. prag11ął
bwn jeno otrzymać taka. nracę, która p~ 
zwolilaby mi na najs1<romniejsze utrzv
manie sl'ebte i dwoj~a dzieci. 

Z ta prośba zwracam sle do Pana, 
Panie Redaktorze. by za pośrednictwe:p 
poczytncg-o pisma sweg-o. chcIał Pan po 
wladomlć o mer nIedoli sJXlłeczcl1Stwo, 
które być mo~e nIe zostanie obojetnem 
na pamleĆ cierpi'eń byłego bojownika (l 

wolność ojczyzny. 

Racz przyjąć p. Redaktorze ltd. It4. 

.. : lEd 

MarcIn Kaczmarek 
b. wlęzl'cń politycznY'. , 
,_M \ 1a!lW.lliS IIIIIIIIIIIHI!I 

~'-

4-letnia dziewc'zvnka 
W płom ;eniach! 

Mimo energiczne1 pomocy 
lekarskiej wyzionęła ducha 

Czestochowa. 20 plltdzlcrnrka 
' Wt.eŚ Puszczew pod Częstochową 

wstrząśnięta została w dniu wczoraj
szym st'rasznym wvpadkiem., który wy 
darzył się w zagrodzie gospodarza Balli. 

Ballowle. zamożni gospodarze' posia 
dali jedyną c6reczkę 4-letnią Genię. 

W godz,lnach popołudn!owych. zatru 
dnienj na podwórzu cZYl1nościamigospo 
darcz'emi. pozostawi'll dziewczynkę' sa· 
mą w mieszkaniu. 

Genia usi'adla przy piecU. W pewnej 
chwili wpatrzywszy się w płonący ogleń 
który działal na nia hYPllotyzująco. wIo 
żyła reke do wnętrza- pieca. 

Ogniste Języki ogarnęły ,natychmiast 
rę~aw jej sukienki i dziecko zostało cale 
ogarnięte plmhieniami. 

Rozpaczliwy krzyk dziewczynl~ u
słyszeli rodzice. którzy przybległ,i na
tychmiast do izby. 

Gdy ujizeli córeczkę swą objętĄ 
ogniem, stracili zupełnie głowę i miast 
zarzucić na nią płachty i ura tować ją w 
ten sposób. poczęli oblewać dziewczyn
kę kubłami zimnej WOOy. 

Skutkl ich postępowania okazały si~ 
straszne. Dziewczynka po gilku , minu
tach straciła przytomność. Zawezwano 
do niej lekarza, lecz mimo jego pOJ;110CY 
dziecko wyzionęło ducha., , . 

.. 

• 
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Str. 'ł. 

NA EGZAMINIE. 

...... Kiedy Krzysztof Kolumb umarł? 
- Kolumb umarł? Ja nawet nie wle~ 

działem, że on chorował... 

= biP iJk!lt!.Mt • " 
Wydawanie premii 
w dniu dzisieJszYm zechcą się zgło

sIć do administraf' ji .,Expressu" (Piotr
kowska 49. z frontu) w godzinach od 4 
do 7-ej wiecz. zdobyWCY premji dzie~ 
wiątego konkursu z list Nr. Nr. lS ł 16. 

m 

Dla panów. 
Sala sąd'owa pierwszego rewiru. Spra 

Wa o pO'bide. Oskwr,tona już się wypo
wiedziała. Sędzi,a, wywoł>uie świadków. 

Na pierW(S.zy ogień idzie p. Kuper. 
man. Stary żyd w karloszach i ok t!1ara:ch. 
Rozgląda s~ę trwainie i widać z całego 
za'Oh!,waru'a. że ie'St 'paraz pierwszy w 
SądZ:H~ . 

- Niech św!aodek dojdzie bliżej ... -
rozkazuje sędzia. - Proszę mówić praw 
clę... Za kłamstwO' w sądzie grozi kara 
6 miesięcy więzienia .. , 

- Dobrze, panie sędzio ... - odpo
wiada dr:żą<:y pa:11 K. 

- Więc proszę mi powiedziec, czy 
iwiadak był k~edyś karany? 
. Pan K. 0Illa!1 nie pada na Zliemię z 
wielkie~o 'strachu. 

- Tak. .. - szepcze zbielałemi war
fa1lli - Byłem karany ... 

- Za co? .. - pyta dalej sędzia. 
- Ja ... raz... zapłaciłem 30~oszy 

hry ... za rueopłacony lisi bez marek ... .... 
.* 

Spotykają się w "Leuwrze" . P.owi'ł.a-
11ia, uśdsk rąk, sIadają przy stoliku. 

- Co ,słychać? Gdzie by;łeś ostat-
4i01 Nie wfidziałem cię jU2; od czterech 
miesięcy ... 

- MUlSiałem wyjechać ... 
- Cztery miesią'Ce? .. Głupil Dlacze-

go rue wniosł,e,ś relkursu? ... 

** * 
W "Grand - Cale". Przy stoliku sie-

dzi kilku artyst6w teatru miejskiego. 
Rozmawiają o dawnych czas;ach. 

- Powied2Jde jednak - odzywa się 
~. Krotke - ja:k ta L6dt się zmiell'iiła ... 
Ja pamiętam ... 

------- -~ 

Miast zaczarowanego kł(łÓ -ewicza 
posiadł dziewczynę b.-'ułalny dziedzic . 

Uwiedziona i opuszczona, stoczyła się w przepaść 
zgnilizny ~oralnel, kończąc . samobójczą śmiel"cią. 

We wsi Grabowie, łaskiego powiatu I dziewczynki. Oniemieli z zachwytu. A I przybranych rodziców, nnbijając sobie 
przed 35 laty wraz z żoną mieszkał kil- dziecię, na które powiał żar rozpalone- gfówke różnemi bzdurami. 
kumorgowy gospodarz Wincenty Przy- go' ogniska, owiane naglem ciepłem -
laszczka. Przylaszczkowie mimo pede- przycichło. Łaska dziedzicowa 
szteg o wieku nie mieli dzieci, a serca Ich - Bóg nam zes1al pocIechę - wy- • 
łaknęły rodzicielskiego kochania. rzekł chłop głosem nabrzmiałym rado- Bajeczny królewicz w-zlocistej karo 

Podrzutek . 
ścią. cy nie zajechał wprawdzie przed chłop-

- Tak - potwierdziła nie mniej wzru ską zagrodę, ale za to na pięknej Anusi 

Pewnego jesiennego wieczoru oso
wiali Przylaszczkowie milcząc siedzieli 
przy piecu, wsłuchani w żałosną sym

szona kobieta. spoczęło jastrzębie oko dziedzica ... 
Młody panicz począł się do dziew-

~aczarowana królewna. czyny zalecać. Dziewczyna zapomniała 

fonję wichru za oknem. Wtem poslysze- Ochrzcili ją, przyjęli za swoją, darząc 
li jękliwe kwilenie. Nadstawili uszu. ogromną miłością. Mała znalazła w nich 
Kwilenie dalo się słyszeć ponownie. najlepszych 1 naj tkliwszych rodzic6w. 

Przylaszczka wstal z lawy, owinął Anutka rosła zdrowo i piękniała z 
się szczelnie baranim kożuchem i wy- dniem każdym. 
szedł z izby by stwierdzić przyczyn e - Jesteś śliczna, jak zaczarowana 
niezwyklego zjawiska. królewna - ma\viala Przylaszczkowa, 

Po- dłuższej chwili powr6cil, niosąc rozmiłowanemi oczyma wpatrując się w 
pod pachą brudne zawiniątko. przYbraną córeczkę. 

Chlop zawiniątko złożył na ławie l - W jedwabiach ci cÓruchno chodzi~. 
dziwnie ' rozpromieniony rozwijać po- Wszak piękniejszej dzieweczki niema w 
czaI zabr.ukane szmaty. Po chwili PrZY- całej wiosce. Królewicza ci pojąć za mę 
laszczkowie ujrzeli drobIle, posiniałe od ża - dodawał stalCY Przylaszczka. 
ztmna ciałko, ślicznej paromiesięcznej I Anusia wierzyła święcie słowom 

o swych naiwnych dziewczęcych roie
niach i szesnastoletnlem sercem gorąco 
przylgnęła do niego. 

Zakochany panicz OŚWiadczył sie 
Przylaszczkom o rękę Anusi, za ich zgo 
dą wywiózł ją na naukę do miasta, po
czem - gdy już dziewczyna posiądzie 
dostateczną ogładę l wiedzę, mial się od 
być ślub narzeczonych. Starzy Przy
laszczkowie nie posiadali się poprostu % 

radości 

Niezaszczytn 
kochanki. 

rola 

Ale za spraw8, młodego dzIedzica ~ 
lo slo tak, te Anusia jes7.cze przed ukoti' 
czenlem edukaCji została jego kochanks. 
l zaniechawszy dalszej nauki, przenia.. 
sła się do pańskiego dworu. Kochając go. 

Po usiłowanem 'zabójstwie żony - ' ole przypuszczała.. by panicz mógł ją 
kiedy~ porzucić. Mllośc!ą 1 -UległoścIą 

samobójstwo w pociągu -pod Pruszkowem. chciala go przywiązać do sIebie. 

Z Warszawy don()(Szą~ Dalej MellOO1 pisz.e, 1!f warun'1d tycia - Gdy mu będę posłuszną i wiern~ 
W wagollie trze'cie~ 4tlasy pocIągu nr, w Pol'sce stają się co;raz gorSZle t illaŁe- to się napewno ze mną ożeni -.., nlel~ 

35 dąZącego z Warsza:wy w stronę Pru- go on. musi umLef!ać. dnokrotnie mówiła do sIebie. 
5zkowa roziległ się wcxoraj tuZ za Uka- "ZaJbi~em pod SkłertniewJcaml! t!onę A zresztą było jej dobrze. Mogla sit 
tą huk s'tr2la,łu rewolwerowego. swą Zofję - pisze dalej Metlion - nie stroIć w jedwabie l wiodła dostatnie żY. 

W wagonie jechało tylko dwu pasa- dlatego, a:by 1ą ZJgła.dzić, ale dlatego, te ' 
i:erów. Jeden z nich młody 18-1et'ni ~y- nJe chcę, alby sama została na. tym ŚWie-1 cie. pełne rozrywek 1 zabaw. 
dek na huk strzału zerwał silę z ławki Ole. ' 
i popędził do $ąsiedn.i~1() prze,dzia'łu, Proszę o $prawlenie mt pO'grzebu x Na dnie. 
gdzie na ławce, w kałuty krwi. dogory- honorami sirzel1eckiemi. PI'Os'zę takte p. ' _ , . 
wał młody człowi.ek z ra'nami lila obu Marszałka, aby zwróJcH za mnie lZadą'g. Lecz przyszedł czas, gdy dzłedzłco-
skroniach. nięty przezemnie cllug 100 złoty.ch na lU- w1 znudziła się tkliwa ł wIerna Antosia;" 

Samóbójca w mltIlldurze Slbrzeleclkim rządzenie p!~ęda pOZlegnaJlnego w Wówczas usunąl ją brutalnie od slebi~ 
~~zhIfl,!~iskał w ręku :rewolwer ma- "Str~el~1.1". Dziewczynę ogarnęła rozpacz. Lecz mi-

Na stacji w Prustkome współtOlWa- Mekł:unek o .s~ob6jst'wie Meliona mo gorących próśb' zrozpaczonycn 
i!... -~ ł 1 naodszedł wczoraj Wleczorem 'Cio komen- p h ' 

r.zysz SaI1l'oiuóleY zaaJll8rmOWa, policję, dy wOj'ewódzkiej policji wra.z z meldu.n- rzylaszczk6w. nie c .ciała powrócić, 
poczem zbiegł bez śladu. tt I h d D fś l b jut 

W kieszeni saJmobó~cy znałeziono kiem od komendan>Ła policji w Skiernie- O c zagro y. z me mog a y 
wraz z mnemi papierami, obs'zemy li$t, wicach, i'Ż w leSIe pod samem miastem żyć Ich nędznym życiem. Wywedrowa., 
pisany ,'Ołówkiem. ' znalezliono niehezpieczn!e ranną wy- la do miasta. Pięknej Antosi nie trunno 

List zaczynał się od słów: s~rzałem ~ re~lw~ru, kobietę nazwis- było znaleźć kochanka. Dale} tedy '\\1Qoo 

"
DO' naJWY' ż'S2lego komendanta l>wiąz kiem MarIanna Mehon. dl ż l b t ki I t ł i t i 

Z.J- ł b ':... j~ ,_1. a yc e ex ros e. s alO s ę o, co s, 
ku strzeleckiego w kraju, pierws.ze>go UlaW8) O' Y SIę, lZ sprawa ~~ wy)~- i l 
Marszałka Polskl, Józefa PiJł'sudskiego. mona. I\SŁnieje jednak 5pTzecz:noŚć. Ko- stać mus a o. 
Raport od Jana MeHona, b. komendanta bleia ranna pod. Skierniewicami zezn8Jfe Anusia przechodzUa Z rąk do rak, at 
Zw . .strzeleckiego w SzczU'czynie (woj. iż ma na Unię Marjanna, Melion w swym rozwiązłe życie starło ślady pięknoścI 
białostockie). rap?rcie twierdzi. ilŻ zamordował żonę z Jej twarzy. Wówczas opuścili ją, kQoo 

W Hśde tym samobójca meMuje iż Zof1ę. t 
oddziały strzelca wał zastępcy sw~mu I Gdzie krylje się prawda 1 chankowie l niedostatek zajrza jej w ()t' 

Choińskiemu i wyjeżdża wraz z żoną Za,gadkę 1'\'I}'\Świetli dochodzenie po- czy. 
swą Zofją i jej siostrą do WaI1Szawy. Hcyjne. Na domiar złego zapadła na zdrowiu. 

Tragedje "Iudzi z dancingu". 
Tancerka zastrzeliła męża - jazz-bandzistę. 

Nikt jut teraz nIe spojrzał na postarzał" 
przedwcześnie skutkiem choroby l no
dzy kobietę. Naglona niedostatkiem po
stanowiła powrócić do przybranych r, 
dziców. 

- Zostaw, co ,się zmieniło? - prze
tyWta mu p. Znicz - Między dawną Lo
dzi2\, a dzisie}'SZą jest ta różnica, ~e d-aw 
Jlielj fabryki gwiZJdały na robotnik6w, a 
dzM fdootni<:y gwi!żdŻ'ą na fabrY'kę .. · Przed sądem przysięgłych w Pary-

*.~ iu stanęła onegdaj młoda blondyna, 0-
Paryża i Riviery. Przed trzema laty p.o
ślubHa mulata amerykallskiego, piękne
go Cuchera, pianistę i dyrygenta jazz
bandu w balach na Montmartrze. 

Przed kilku dniami w R.oguźnie poja 
wia się o pooranej zmarszczkami twa
rzy jakaś wynędzniała kobieta. Nikt się 
w niej nawet nie domyślał Anusi. Rozpy 
tywała o starych Przylaszczków. Da
wno już spoczęli w grobie. Wieść ta po
zbawiła Anusię resztek nadziei i chęci 
do życia. Przepełniła się czara goryczy. 
modIla, chora i bez dachu nad głową, po 
wzięła rozpaczliwą decyzję. Jakiś zabój 
czy płyn kres potożył jej życ iu. Przed 
~miercią zdążyła jeszcze wLościanom z 
Roguźna opowiedzieć żałosne dzieje 
swego awallturuiczego i tragiczlIeg') Zc:l

razem żywota, 

18-:J~tnia Halinka, 'Córeczk:ta moich skarżona o zabicie swego męża. Nie ma 
sąsiadów, prze~'l!daj'l!c pewnego razu wcale miny zabójczyni. "vV rękach ści
dzienniki, zailnteresowała się ogłosze- ska nerwowo koronkową chusteczkę i 
niem następująoej łireś<ci: przyciskając ją co chwIla do nosa, po-

- "Wyszła z drulm nadzwyczaj de- wtarza raz po raz wśród łkań: "Nie 
kawa i pouczają'Ca książka z wielu ilu- chciałam zabić mego męża l Nie chcia
sŁracjami p. t. "Co 'kama młoda i niedo_llam go zabić!" Płaczliwy, miły jej grOs 
świadczona panna wiedzieć powinna rozbrzmiewa po sali, wypełnionej prze-
przed zamążpójściem?". ważnie kobietami z wesołego Montmar-

Panna Halinka wysłała natychmiast tru. 
Ulllll6wienie, drżąc z niecierpliwości... Kto ona? 

Po tygodniu nadeszła poc.ztą oczeki~ Marja Leoll ja Boynard, lat 23, wy cho 
wana z tak wielkiem utęsknieniem książ wana w zakładzie dla sierot, pokojó\vka 
ka, która zawierała 200 p'l'zepisów ku- karana za wfóczQgostwo po wszystldch 
ch'arS'kich. Illiastach francji - obecnie tancerlH:(. 

.. brał - Kuk1t. ( •• en traineuse") w modnych dahcingach 

Małżeństwo z alkoholikiem nIe było 
szczęśliwe. Przyczem obOje byli strasz
liwie zazdrośni, a o zazdrość w dancin
gacll nie trudno. Kłócili się więc zapa
miGtale, aż raz w czasie sprzeczki neI
wo\va tancerka chWYCiła rewolwer i 
nie wiedząc co robi, strzeliła do męża. 
Trama go w s~mo serce. 

Sąd uwzględl1ia \vszystlde okolicZl1u 
oŚci lagodzące: pijaIlstwo. kłótnie, bójki, 
miłość, zazdrość, gnie\v ... Maria z dan
cingu Ila Montmartre zostala uwolnio
na od Winy i kary . 



Dziś po raz ostatni! Dziś po raz ostatni! 

"CZ PO IN śMY IL Eć" 
Potężny film erotyczno-seksualny Z Conradem VeidlelYl 

CONRA 

" 

w roll człowieka zżartego przez zmysły 

E D T stworzył w tym oQrazie kreację, która przyćmiewa. wszystkie j eg0 
dotychczasowe role nawet .BRACI SCHELLENBERG-. 

" Pełne grozy rzady najstraszmejszego ~ tyranów, 
Szał wina 1 krwi-Bachanal] e w pałacach cezarów
Wielkie wyścigi kwadryg-Potar Rzymn-Żywe po
chodnie i lwy na arenie cyrku·-Męczeństwo chrześcijan I 

~~~la~e~:~:~~~~ NERLO ERHARDł i EDDY DARELEAlI 
uw AGA: Do o~razu śpiewane będą kuplety tlEROtlA.-Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod bat. p. B. Kantora. 

Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych i prasowych nie watne. 

lVlelKle 1v,YstalVolVe 
arcydzieło lV 12 aKtach. 

Początek seans. w dni powszed. o g. 4.30, w soboty i niedziele o 2 p. p.j ost:rtni seans o 10 wiecz. 

ANONS: W następnej zmlanie programu KONRAD VEIDT. 

Dziś no..,. kopJ. APOL 
w liter .. cklm opracowaniu obrazu p. t. 

Prz orni ku 
o CORSO 8rCy~~:acJa C RSO 

GALAOR i JEGO SOBOWTóR 
• CZYLI 

głośny dramat rosyjski w 2-t:h serjach 12 aktach c:alo$t 
VI rolaell głównych 

(Galaor contraGalaor 
Wiera Chołodn.aja, MaKsimow, Połoński i Runicz. 

dr,maj sensac. w 10 akt. 
W roll gM.wn. n~jzręczn. Alfred Galaor 

człOWIek śWIata • 
Uwaga: Obraz specjalnie ilustrowany śpiewami rom. cyg. w wvk. art. warszaw. Ce.ny nlepodwytszone Szczyt sensacji 'NAD PROGRAM - PARSA 

BERLin ~ziś i dni następnych! 

PARYŻ 
LOnDYN 

"EW·YORK 
CHICAGO 

Swiatowe arcydzieło wielkiej wytwórni Metro·Ooldwyn 
Hollywood.-I'rodukcla słynnego Stroheima.-Najwlększa 

atrakcja sezonu. 

pod1.lwla i zachwyca sIę 
ttWesoła Wdówka" 

RURJIRfM [A~~KIM 
podług utworu Fr. LEHARA. 

W rolach głównych: 

którego cud()wny wprost odtwórca 

MOZżUCHIN 
został już angatowany do AmerykI 

5zampa6sKa, 
powabna, 

piKantna ae ur 
John Ciilbe • 

ay 
• 

wyświetlany będtie tylko w Film zdumiewa brawurową grą I niebywałą wystawą. 

uREDUCIE". Symfoniczna orkiestra pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
/" 

(26 JULJAn STARSKI~ 

Czerw na 
GARSONJE A 

- Czyżby? - zapytała Irka z roz-\ ska. Przestrach jaki się ma'lował na pani 
ls'krzonemi oczami. - Pan jest dyrekto- twarzy, owe rozszerzone oczy i wznie
rem "Film-koncernu?". sione ku górze brwi - ot, prosit,o się to 

Qwszem... Cóż paoi w tem widzi wszystko poprostu pod obiektyw ... I wte 
dziwnel?:o i nieprawdopodobnego? dy postanowif.em panią zaangażować. 

~ No. tak... Irka nie wiedzjala od czego ma taki 
- Rozumiem doskonale... Dzisiejsza wpelki szum w głowie: czy wpŁynęły na 

choroba. grasuja,ca przeważnie wśród to słowa dyrektora .. Film-koncernu", 
młodych i pięknych kobiet. .,Filmoma- czy obecność w pokoju pięknego męż
nja" ... Nieprawda? czyzny, czy wreszcie dziwnie upajający 

- Jeżeli mam być szczerą - tak. Sa dym papierosa. 
się zaś tyczy mojej osoby, to jeste!n na Ni'e mogla już siedzi,eć i oparla gt'Owę 
wet obłożnie chora... o poduszki. Tętnice w skroniach wality 

- O, nic nie szkodzi... Pozwoli pani, iak mIoty, powieki ciążyły ku sobie, a 
~e będę jej lekarz.em. a moja wvtwM- oddech stawał się krótki i .urywany. 
1ia - kliniką... Czu.la, że blednie od tego mę·::zącego 

- To znaczy? - zapytała, drżąc z gorąca, które owladnęto jej ciałem. Jak 
l:ikiegoś nieokreślonego podl1lecenla. przez sen słyszała stowa Dolszyckiego, 

- To znaczy, że angażuję pania, do ))oprzez mglę widziala jego zmrużone 
,,~Um-koncernu". ponieważ posiada pani oczy i poruszające się ciemno - purpu
ku temu wszystkie konieczne walory ... rowe wargi. 
Wybaczy mi pani, że będę szczery ... Pa Tymczasem on podniósł się z krl'~Sr.l 
trzę przedewszystkiem na piękną kobie- i nac:hylit się nad nią. 
~ę pod kąl'em widzenia interesów mojej ~ Czy pani siC źle czuje. 
wytwórni. Gdy wszedłem tu do pokojU - Nie... Nic mi ni,e jest.,. Tj Iko (li 

i ujrzałem panią w otoczeniu tych zbi- tak bardzo gorąco, niemoż1i\vic R:orąC:'L. 
'/Jw. nomvślałem odrazu '- świetna ma- - Może .. , wody .• 

- Ależ '- skądże ... 
Nachylił się nad nią jesz.:;ze bar'd:.ó!j 

i potożylTękę na cz'ole. Nie oponowała. 
NIe miała w sobie tyle sity woli, by prze 
szkodz.ić temu, co sprawial'O jej ulgę, a 
nawet nieuchwytną rozkosz. 

- Boli główka? - zapytał p,jeszczD
tliwie. 

- Nie ... trochę tylk(J ... 
- Ale gdy trzymam tak rękę, to le-

piej, prawda? 
PoCrząsnęła twierdząco gtQwą. 
'Wówczas Dolszycki usiadł na brzegu 

różka i ujął ją za obnażone ramiona. Nim 
zdolała się zorjentować, przylgnął roz
chylonemi wargami do jej sZY!', w miej
scu gdzie bije tętnica. 

Przez ciało jej przebieg·t prąd elek
tryczny, gwałtowny. polesny. 

Poczuta na gorącej szyi zimną, w:l
goLną emalię jego zdrowych zębów. 
. Ostatkami odbiegającej przytomr.ośc; 
umysłu, szarpnęta się i wybełkol'ata wy 
schłemi ustami: 

'- Nic, nie ... odejdź pan ... odejdź.~ 
Ale zmysły rozhu!8.ły się jak tabun 

dzikich mustangów ' stratow"lty w za
wrotnym pędzie słabe prz~s'/kojy roz
sądku. 

~ Cicho - szepllą! jcj do UCb.l bgo
dnie, ale z jakąś ut?ioną r.locą .- C:dJ0, 

dzi'ccko, cichooo ... 
Miab vl-r a żellie jakby l.:!c181a \'.' prze' 

pa~ć . 

Przyl~lląt uo jej biatc~~o ciab swoją 
twarz8" rozob'l1ą! siG"" llocalu'1kl , 

u 
Jesteśmy I szcząśiiwi 

te możemy 
naszym bywalcom 

wyświetlać 

tylko U nas 
takle arcydzieło, jak 

JU~U~ . [AI~Kr 
z . , 

Hozżuchinem 
w roll tytułowej. \ 

Oyrektla "REDUTY". 

Ni'e myślała już o nfczem', n1ic jej n!e 
wzruszało. Dala się ,un!ieśĆ tej wichurze 
nami'etnośc'P j. nie stawi'ala już żadnefło 
oporu.. 

A on błądzł'l ustami' [ ręką Po 'calem 
Jej ciele, pieścU, fulU f całował .. , 

- - -
W poko,jku hotelu "Bristol", oznacZ{! 

nym numerem 35 zapanowała po godzi. 
nie grucha, nieprzerywana nlczem ci3za .. 

Irka łetała jeszcze w łóżb. nawnó ł 
przytomna, choć Dolszyck'i wyszedł ju? 
do swego nmneru .... 

Przez okno za:glądał brudny jes~en .. 
ny świt, więc widocznfe dlatego opu~c !ł 
Irkę, nie chcąc dać służbie hotelo\vej po" 
la do rohieni'a plotek. Tak przynajmniej 
myślała o tem drżąca jeszc7-e po wzru· 
szen'łach miłosnych dzfewc2,Yl1a ... 

Rzecz jednak przedstawiaJa się zg-ota 
inaczej. Dolszycki zszedł do portierni f 
na skrawku papieru napisa~: 

Poznań, Zamkowa 7. Film-koncern. 
Zdjęcia zrobione. Pierwszorzędne. Jut ro 
ocze!dwać umie. DoIszycld. 

Oimdzil drzemiącego w Iqc:e chrop 
::a. i rzekł: 

- Pędź na pocztę. T ~le~,:ram. 

(D. c. :1,), 

Z "d" Wvstaw4'J 00 podarsko, la VI H",.lerlic;!na w :.odl!!:i . 
. I~ IJJ Al. l{oŚciUS2!(j 73. 75, 77 

"Targ Rzemieślniczy" 

RDn[erty"R3~lo·Hino. WM[iU 1złotv 
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Rad;oqrdfic%na przesyłka czeku 
~ ttowe'1o Jorku do Serl?na. 
lIu~rac e dla d7.;ennH.łów j wy
kresy rneteorolooiczne n.a Gdle -
'ośt. -Zamięr 'one "ró""/ w Po!s<"", I 

To. co leszcze ·przed rolot!m uważ,t-
00 za nieziszczalna fantazie. stalo s'e 
faktem. Już ohecnie przesvlać mOltJa w 
prak t vce obra zy świetlne 1.3 POIllOC<t e'cl< 
tTycznvch fal radiowych - i m"lluczkl1 . 
• ,ażdv !)osiadacz rad.iondhiorn, k.~ . .,fu
chającv co w l ccz6r koncertów z WSlV
stkich stolic F.uropy bedzle takle nlfZV' 
mvwal fotoQ'rafje radiowe. beJ7 e sie
dzac spokoJnie w SWO I I11 pnkoiu. wid71al. 
co w WarSlawle. w Wiedniu. \\' Rzv
mie CZy Londvnie. uch\.vvcone LO"tah 
orzez ap<lrat radioontvcznv.· 

Technika radjowa rozwIązała :uż 
3zcześliwie orohlemat widzenia na Odie-I 
I!ł()~ć . 

.Już od maJa b. r. między Lot"Jdvllem I 
ri Nowvm Jorkiem zarm'}w Jdzo!lI) służ
bę radjograf,czna co w stO"iUl'kacll bal'. l 

dlowvch poczyna odgrywać ważną r01~. I 
Czek. reprodukowany radiow') w No- I 
wym Jorku, został w Londynie tak do
skOł1ale odtw()rzony że f.!O bafl:< przyj:),! 
do wypłaty Kupcv nie potrleimi.~ wv
svłać telegramów moga przc~tać ra(lil~
graficznIe całv swńi napisanv l:st. który 
w ciągu kilku minut w dokładf1ei podo
biźnie znajdzIe się z Londyna w ~owym 
Jorku. W Amervce zostały w ten SP;)-, 
sób przesłane dziennikom fot\)~raiJc mi-
gawkowe z meczu bokserskic~o: ł 

-~~- ---

Wielkie parowce lut od kilku. mi~s ę- ! 

tv otrzymują w tlen sflos6b mapy mOle- Bazyltka w Salnł-DenIs, zbudowana w sIódmym wtę1cu naszei ery. obcbodzi 
orolog!czne które doskorlale oddał., U-I w bieżąc~ m roku swoj I.Hu~ow ie~lłIY "l.d.iikusz·'. W ba.l.:\ Ii.,.:e tej Ducbowane są 
slul'!i w !egludze. szc.t.ątid Ludwika X VI ł A1clrjj Antoniny. 

RadJoamatora interesuje oczvw'ścle _ Mf:W4'WWMiWJ!!!rI1JiliP!1"4j!WI!Ijl!!WW!l' ,,'trS?MS~oIWi4;;iWiilIi@IIM 

BattistM znajduje się obecnie w po" 
dróży artystycznej w Niemczcl!h. p~ 
wnemu dziennikarzowi zwierzył się, że 
śpiewa już po raz ostatni. ~lieszka on 
już od całych lat w ldas:::torze pod Rzy
mem i postanowił zaśpiewać leszcze 
tylko w Pradze. Budapeszcie P Wiedniu. 
.Będzie to zara~cm pożegnanie wielkie~ 
go śpic,\yaka ze sztuką. Siedmr.ziesię
cioletni starzec, po burzliwem oraz peł. 
nem tryumfu życiu - chce w zaciszu 
kJasztornem dokonać lat sworcb. I jak 
powiada - śpiewać "jak ptak. tylko na 
chwałę Bożą". 

Nawiasowo mówiąc. p. Battistini Jut 
kilkakrotnie zrywał ze swiatem .i wstę
pował do klasztoru. Sekretarz artysty 
zaręcza atoli. że tym razem postanowie
nie maestra Jest nreodmienne. 
IiiNNMMm~~ 

kwestia w jaki sposób odbywa sie ta I . 
wlzia optyczna· Otóż do zwyktcl'!o ra- • • • ... 

~t~~~~o~~:~ła~~~a~~a:~l kt~::j~di,fJ~; GrZeCZnie, skromnlB I przykładnie 
f utrwala foto~raficznle na<!syłane dmlo'!a, •.. . . l 
mdiowa obrazy. Na dany sy~nał wv- zyh sobIe warsza wlacy przed stu aty .. 
łącza sic radiotelefon. a kate się praco- ~o;-- nlesfilllJoa śmrerć ban

dyly Zllljlk18~m~ 
wać aparatowi radJool'tvc1.nemu. który 
odbiera I fotograf.de nadsyłane mu ra
djoohrazy. 

'technicznvch trudno~c:f dzi§ jut !ł:e
ma. ale niestety. trudność włelk.l przed
stawia kwest ja finansowa. 

Albowiem odbiorczy aparat rad!ogra 
liczny kosztuJe dziś Jeszcze kilkana~cie 
rysiecv ~ł. Który t z radjoamatl)r6w 
moie sobie na Kunno tak dro~e~o apa
ratu pozwolić? A wobec braku odblor 
ców. nie opłaca się za'kładać stacli na
dawczych. 

Tak wlec kwestia flnans/)wa sht~OWi 
118 razie wielka przeszkodę na drodze 
rozwoju radjo~'Tafjł. Technicy radiowi 
nie traca Jednak wcaJe nadziei, te .uda 
się niebawem sporządzić tanf I pr')sty 
aparat - w rodzaju detektorów (krysz
tałkowych) aparatów rad;ofonicznych -
kt6~' t&czyn~ .radJo!:rrafję dostepną dla 
wiclkteJ r1.eszy rad.k>amaI or6w. liczo
nych w Europie na miljony. 

Warszawska radjostaCja nadawcza. 
która rozpocr.ela swa dzlaralno~ć w 
marcu b. r .• a'w cią~ ~ru<lnla powiek
sza znacznfe' sfte swej aparatury. przv
stuPi równ!et. Jak sl:\tszymy. do prób 
emisji rad!ol'!raficznej - usta wiając od
biorniki w swoich pl"owincjonalnil'~h sta 
cjach hroadcastin~wych. których irzy 
hGda z,organix{)wane w najblitszvch mie 
siącach (w Krakowie. Katowicach I w 
Poznaniu). \Viadomość ta zainteresuje 
niewątpliwie ŻyWO rosnącą z dnia na 
dz:eń rzesze naszych radioamatorów. 

"Przegląd prasy" z r. 1826. 
W.',Kurjerze dla płci. pi~knej" dnia 7{ ~n~leźć moż~a było nastęI?ując~ "gtzecz 

styczn1a 1823 roku znajdUjemy artyku- ne ogfoszerua: 'łZa paczki, ktore wczo
lik W 'którym aulor oburza się z całego raj ()debrał~m od iak~eiś niez.najomei. 
Serca nJ. niegrzeczność i brak wychowa lecz grzecznej osoby, składam ś1iczniuŁ
nia współcz~nej mu mł'Odzieży. "Mlo- kie podziękowanie, oświadczając, że pą 
dzi panowie Hr, X. Hr. Y i pan O z kape czki były przewyborne A. T .... 

-: :---

Mordował bez litości, 
a sam błagał o darowanie 

życiab 
laszami w ręku poważ'nie po krzesłach (Kur. Warsz. 8.II 1826 rl. 
porozpierani, sądziH o Te.atrze, grze ak- Na porządku dziennym były też ·kwie Przed paru dniami. dOllosHiśmy ó 
torów, nowych pismach perjodycznych, cis't)im stylem ogłaszane przez wdzięcz- tern. że krwawa bandy tka Eugenja Zboń 

Dano herbatę. Wszyscy parucz'e wy- nych pacjentów' podziękowania sz1achet ska, będzie w niedługim czas"e przy
chylili dusz,kiem swoje kwUiki i gdy w nym lekarzom "oezulym na nieszczęścia w:l'ziona" do Warszawy z \v'ezienia w 
chwHę potem uszykowani. boMem ku I ludz!{Ośd", którzy "cofnęli okrutny wy- Brzcsciu celem wykonania na niej wy
drzwlom nieznacznie się zbliZając, niko rok śmierci", lub czułe pożegnania z .roku. 
mu słowa nie powi-edzia wszy, wyszli: przyjaciółmi przed wyjazdem "na wo- Nie od rzeczy będZ!i'e p'rzypomnieĆ 
rozumiałem, te ich w pilnym inter~ie jaż" lub' "do wód". sob:e. jak zginął jej mąż, bandyta Stani-
kt'oś na c.hwilę poprosił..... Ale cóż tu mówić o wllględach towa- staw ZbOllSki, - krwawy zbrodniarz 

Tymczasem k,u obtn'ze'niu autora ar- rzyskich.· WarszawIacy z pl'zed stu lat uczeshl,ik wszystlcich p.rzewini'eń swej 
tyku'lu okazało. się, że młodzieńcy ci o- byli ta k grzeczni, te nawet złodzi~ja nit> "goonej" malionkJI. 
puścili w ten sposób dom, w którym łeb ośmielili 'się obrazić. nazywając 1!o jel!O M!t'siąc temu zapadł w sądzoi,e ape-
przyjmowano. prawd<:1wym imieniem. lacyjnym ostateczny wyrok na Zboń-

Nie należy się jednak dziWić ~burze- W jednej z S!azet z lipca 18-26 roku ~kdegu. skazujący go na rozstrz.ęlanie. 
niu autora artykułu na owe przyjęte znajd'ujemy następującą wZ11lldankę: Wyrok wykonano dwa tygodnie temu. 
dzrś zupełnie odejście "po angielslm". "Niedawno do mieszkania na pierw- Trzydziestoletni, tęgi mężczyzna, 
Warszawa z p1'zed stu laty była zna-cz- nem piętrze przy u.Jicy Kapitalnej za- zachowywa.ł się w czasie wy.konywania 
nie gr,zeczniejuem mia.stem, niż obecna. kradł się zły ozłowiek, mający przy so· wyro!w, okropnie. Najprzód klękał i bla
PiSMO całe artY'kuły na temat znaczenlia bie wiele rozmaitych wybrych6w. Gdy gał. płacząc o darowanie mu życia. sta
trzech wyrązów, używanych w życiu co- zabierał się do kradzieży, na!!le wszedł .rając si'ę !ednocześni,e zwaHć całą wine 
dziennem; .. Dzieńdobry .•.. witam ... uni- służący"... na żonę swą, jak ją nazywal .czarowni
żony ... ,,, przyczem twierdzono, że: "mó- "Zły człowiek" z wytrychami I Czyż cę". Gdy to uie skutkowało, Zboński 
wiemy dzieńdobry przyjaciołom. Witam to hie rozczulająca grzeczność 1 chciał uciec z placu kaźni, przycz,em 
mniej zna'czącym zna jomoś dom, a nie I czy odrobinka jej nie przydałaby się sZilmotał s;e tak silni'e, że musiano go 
nt6wiemy Uniżony, ialk tyłko, tym, od cZaJSem jako domieszka do tonu pOlemi-

1 

ustawić pod siup~iem ki,lku sillnych męi 
których ",.,'clozimy się być ni'Ższemi, lu:b cznego niekt6Tych pism warszawskkh, czyzn. 
od których wymagamy łaski" (!). dz.isiaj, gdy kultura nasza posunęła ~ię Przed Śmiercią, bandyta doznał nad 

Nierzad'ko też w gazetach ówczesnych o 100 lat nawz6d? ko spotykanej u 'przestępców wizj,j Szczepienie ospy swv<.b of:ar, przyczem trząsł się. jak w 
febrze ~ ry",zal, jak zwierzę. 

powodem chorób umysło- Form1\'11arze dla grafomano" w. Czury kule utkwi~y w głowie D pilCr-wvch." si bandyty. Smierć nasu\pila natych· 

RewelacYlne . dkrycla uczonego N· kł ł·· k·· mIast. 
rosY'5k~eąo. łeZWV V pomys nlem.ec lego OJSma. Jest rzeczą ndezm!ernie ciekawą. że 

u ,, l' d D k" W h d B l' . d 'k' I'k 7 k l'd' matka Zbońskiego odmówiła widzenia czony ro~YJs u r. arasz l'eWl'CZ, yc o ząc~. w :r 11lle ty~o 'u:, I !lY JU! naszym czyte n1 om; • o 1 Ule z się z bandytą przed wYkonani,em wyro-
Irofesor ~ydzlału !Iledyczn,ego w RosŁo "Das Tagebuch podaje d~sl~wną t~esc !nnym CIIrtYKułem na ten s!łm t.ematj 8. ku, twierdząc, że takilego wyrodka nikt 
ku, OgłoS1ł sena.scypny wyru.k swych ba- drukowane,go formularza, JakIm pOSIłku Jest pracą reklamową; 9. lesŁ ntec.zytel- n:e powinien żałować 
dań nad sprawą postępowego paraliżu i je się redakcj'a pisma "Westfa,lische l nie napisanYi 10. nie odpowiada ducha- . l'T~",,,t tona wSP6lni' ka b odn' 
mych c~or6b umysłowych... ~eue'ste t;rachri'C~ten" ~~n~ zawiadomie- wi czaSUj !1. nie zga.dza się z ki,e,runkiem nIe żałowała Zboński'cO'o c: dz : ~e. t~l~ 

Zdantem pr~f. Da'l'aszklewlcza oc~- ma a~toro~ o meprZYJęCl'll n~desłanego naszego. pls1~ai 12. Je~t zbyt pozno p.rzy raz łatwiej uda jej ;ię o6ro~ić przez 
ronne Szczcplcme óspy wpływa zabo'j- :-ękOPISU. I'ormulal'z te'n brzmi następu~ sł'anYi 13. nae ~d~ow.1ada wymaganIio~ zwalenie win na rozstrzelane~o. 
czo na system nerwowy 1 wytwaTza w Jąco: naszych czytelmkoWi a) przez swą tresć . .. '.' 
ciągu lat bakterie gromadzące się w ko. Odsyłamy z po,d,ziękowaniem prZ)'s- h) pr.zez swą fonnę. 14. nie nadaje się do Ta~ .mesławme zgmął krwaw~ zbIr, 
m6rkach mózgowych. łany nam rękopis. Nie możemy z niego. pi,sma codziennegg. 15. mógłby wywołać P<>ZO~h:lJąc na zawsze o~straszaJ"~cym 

Jeśli do tych nadwątlonych przez skorzystać, gdyż (odnośmy punkt jest protesty pod względem; al P olity>cZ'nym, krfY.~łkde~ ,dł~ tl-~~' k~orzy~{ /ledy 

bakterie kom6rek dostaną się zarazki , podkreślony): 1. zaopatrzeni j(desmy ,y b) moralnym, c) religijnym. O wie ~ ctle I'.p J v.: J:gO ~ a y. . 
syfiHsa, znajdują niezmdernie sp,rzyjając':!: dostateczną ilość małerjaltt; 2. w mieś-I \'fl nieprzyjęciu artykułu prosimy nie Za kazdą Wl~ę musI kl,~d!s nastąpl~ 
wat'u'llki rozwoju i wtedy człowiek za~ cie pa(lskiem p·osiadamy stałego WSP.Ół~ deP. atrywfl.ć s-ię krytyki pańskiej pracy. Ikara, a kara .ta J,est tem Cl'ęZSZą, że to
pada na paralilż postępowy. pracownikaj 4. artykuł pański jest zhyt Nie \I)'ąipimy, że zechce pan w daolszym \var~y~zyć jej muszą straszne wYl'zut:y 

Teorja prof. Daraszkiewicza wywo· długi; 5. arty'kuł pański jest już nieaktu 1 cia1iu pamiętae o nasze'm piśmie. sum~el11a.. 
łała w świecie naukowym sensację. a.;lnYi 6. artykuł pański poruza temat Zln8 ł • 



V ivat Polska! Vivat Polska!1 
wołalł norwegowie, gdy drużyna Polska 

zwycJężatąc reprezentację norweską, opusz
czała boisko w Frederikslacie. 

Od uczestnika ekspedycji polskiej. 

Największy hydroplan śwIata. . . 

Si6dm ez rzędu tegoroczne' zawody wodów zdobywają przeez prawego łą- . 
międzypaństwowe naszej erprezentacji cznika bramkę. PoIsl<a rewanżuje się ła
piłkarskiej okryły znów sławą polski dnym atakiem, a nawet Kałuża strzela 
Bwfat footbalowy. zdawałoby się nieuchronnie, lecz bram-

Było to dla nas konieczne ze wzglę- karz norweski broni ze szczęściem. 
du na zagranicę, która po naszej prze- Po zmianie stron mimo bardzo efek
granej ze Swecją znów nieufnym wzro- towneJ gry drużyny polskIej, lewy łącz 
kiem w naszą stronę spoglądała. I dla te- nik gospodarzy zdobywa w 3 mInucie 
gO' obecna reprezentacja Polski, która drugą bramkę. 
v,,-ystąpić miała przeciwko finland.ii. dQ- Niezrażona drużyna polska atakuje 
ceniła ważność tego spotkania i pragnę- dalej i wreszcie w 13 minucie zdobywa 
la za wszelką cenę zrehabilitować nasz przez Balcera pierwszą bramkę. W 3 mi 
IootbaI w oczach Europy. I czynu tego nuty później centruje Balcer do nieob
dokonała! 'Wywiązała się ze swego za- stawionego KaJuży. który ładną bombą 
danIa ~prost znakomicie, nietylko wy- zdobywa wreszcie wyrównaine dla Pol 
grywając te zawody, ale demonstrując skL Polacy nie odpoczywaja I prą cią
jednocześnie licznie zebranej publiczno- gIe naprzód I jut w następnej minucie 

śej norweskiej piękną grę na Jaką stać strzlla KaJuta trzecią bramkę.' "" frłetfrlcłlsftafen wytilldowany zo~fał g'~antyczny hy(froPlan. Dłulto~Ć Jego 
naszzycb dwybrańców ~ootbalowych. W dalszym ciągu polska dru1:yna a- wynosi 23,5 m .. szerolwść 28 m. W kabinie mieści się 25 osób. 
~oyz~~~ą O~y~ ~eWtakujeldemonst . ił !~~~~~~~~~~~~~~~~~~-!~~~~~-!-~~~~~~ 

f d ik d P 
. rUle wspan a ą grę, za r1_ !f!lo!w .... "'9M*6_ 

re er sta t. unktualme o godz. lZ-ej co jest tle,," 11 k' bl' -. • 
ł d 
.. . . . J ,v o Ot'\: as 'iwana przez pu lez 

popo u mu w· dnm 17 b. m. zaWIeZiOno ros'c' ale pech śl d . . d l. nas prze a Uje, nato-
nas na bOisko b. obre jak zresztą wszy miast gospodarze w 20 minucIe zdoby-

. stkie na półuocy. O godz. l-ej PO polu- wają wyrównując bramk. 
dniu przed sędzią p. Lanrltzem z Kopen- ą ę 
hagi stają oba zespoły w następujących DopIero ?a trzy minuty przed koń-
osobach' . cem udaje SIę Balcerowi ~dobyć wresz-
. Nor~egja: Landbero, Steen, Ander- cie zwycięzką bramkę dla Polski. 
sen, MoHer, B. Johansen, Pettersen, A. Po zawodach kllkutysIęczny tłum 
IJohansen, Lund, Aosen, tJ. Johansen. sprawia drużynie polskiej ogromne 0-

Polska: Kisieliński, Karaś. Giebar- wacje. 
towski Zastawniak, Chróścińskf, Ka- Niemal cala nasza drużyna grała 
ban, Balcer Ciszewski, KaIuża, Kuhar, koncertowo. Słabych punktów wogóJe 
Adomek. nie było. Najlepszą częścią drużyny był 

W pierwszych minutach gry ataki atak i gdyby Ciszewski nie chorował 
zmienne. Polacy po pewnym czasie na niedyspozycję strzałową, wynik był 
przechodzą całkowicie do ofenzywy, je-I by dla nas znaczine korzystniejszy. 
dnakże trochę za wąski wymiar boiska Drużyna norweska zawIodła. Jedy
nie pozwala na rozwinięcie gry skrzy- J nie atak stal chwilami na wysokości za
dłom. W tej części meczu ma Ciszev~'ski dania I byt groźnym dla naszych tyłów. 
kilka doskonałych pozycji podbramko- Sędzia b. dobry. 
wych, lecz ich Ine wykorzystuje. Po zawodach odbył sIę bankiet I te-

• Przewaga Polski jcts w dalszym clą- go~ dnIa jeszcze opuściliśmy Norwegję, 
gu widoczna. lecz nie upaje się drużynie udając się w podrói powrotną, zabiera
polskiej strzelić bramki. Natomiast go- jąc ze sobą dużo miłych wraŻe1}. 
spodarze na 3 minuty przed końcem za-

/' 
B. 

Sukces po licja nfów-łod zian 

Walki o tytuł mistrza Ł. z. O. P. N. w klasie "C". 
-:0::--_14 

Ił" 
"D • 

.', 

Ł6di, 20 patdzł ernł!ka. dl\ te drułyrl'Y kt6re zaobę'd:\ aaJwfęk. 
U'biegla niedzie'la przyniosła Łodzi szą ilość punktów. , 

nowego mistrza grupy łódzkiej, którym . Pon.iewa! w .. g regu1amłnl1 p1'OW'łneJa 
została drużyna KS. "Pogoń" po dwuk- zosŁała o tyle uprzywileiowana, t.e. dwa 
rotnem zaslu!Żonym pokonaniu 3:0 l 3:0 MU'by wejdą w rolw b!e!~cym do kl 
St. im. Słowackie~. ,,Bil. Naąprawdopodobnlej będą rumh 

Wadliwe ułożenie regulaminu f'ozgry Sokół (Zgier~) i Burza (Pabjanice). 
~ek o mtstrzostwo kI. "C" umóżliwHo Po~atem wszystkie drużyny n1e wy
Pogoni zostać mistrzem w swej grupie łączają-c Pogoni i Słowa·c'kiego mUl'lzą 
po 2 rozgryw1ka'ch i to z jednym klubem, walczyć z III druiyną ŁKS. o sam tytuł 
natomiast inaczej przedstawia się spora- mistrza klasy "C". W roku ubjegłym 
wa rozgrywek w innych grupach a spec- tytuł ten zdobyła III drużyna ŁKS. Obec 
jalnie na prowincji, gdz.ie kluby "Con- nie do dzisiejszego dnia trudno jest rzec 
cordi.a ll (Pl otrl\"ó w}, Sokół (Zgierz) Burza \ kto otrzyma ten tytuł. Na·}bl1żoSza niedzie 
(Pabinni'ci':) walczyć muszą do ostatniej la wyjaśni nieco sytuację. 
chwiH o punkty i dopiero do !kI. "B" we; ---

Przed niedzielnem spo ka · e 
Turystów ze sło.łeczną Legją. 

Ł6di, 20 patdzie.rmika, I Do spotkania z Tury;stami wystąpi 
Zgodnie z zapowiedzią odbędzie się "Legia" w swym najsiJniejszym składzie 

w nadchodzą·cą n1edzielę na boisku przy 'a mianowicie: bramka - Bednarowicz. 
ul. Wodnej bardzo ciekawe spotkanie obrona Nawakowski, Zajączkowski, PO-

oa pierw.szych zawodach poJicvinvch w Warszawie piłkarskie mistrza Łodzi 'Klubu Tury- moc Soholta, SUwa, Wójcik, atak Mie-
sićw ze znakomitym cZ'Ołowym zespo- lech, Wypij~s~ LańIw, Cisz&<WSlID. 

O mistrzostwo Polski. lem stolicy "Legją", Krawuś. 
'" W __ 1..' ł . d . l' db ł • d I .. ., G k ' Goście warszawscy poszczycić się I Niedziellny mecz . obudził w sferach 

, W?leg ą n1E~ tle ~ o y D ,SIę 0-, mteJsce zaJmulą l?o~t. ~te_ . rzucając morfa btlrdzo ładnymi wynil<ami OS1ągnię sportowych wielkie zainte,resownnie. 
Konczeme ogóJnopolsiklch zawodow Po- w. dal 34 m t.r. , II ~1e!ISCe row;mez .w rz~ t uci -w ostatnich czasach. ł 
licji PaństwO'wej, o mistrzostwo Polski, Cle garnatem zaJmuJe, iVhkołaJeWSkll y 
zas:rezycone obeooością Pana P.rezyden~ 33.80 mtr.; w rzucie kulą 8 nagrodę zda 
da Rzeczypospolitej, który rozdał wspa- bywa Kędzierski 8,48 rotr., w. biegu 19° [Joroczny mecz oiłkarski ~10'"ę. re'-.1ordy' pO~";:.·k:: .. e 
niałe nagrody ministra spraw wewnętrz mtr. szóstą nagrodę otrzymtqe SzaflIk . t. lVJ n. 1. "oJ lI.~ 
nych Gen. Składkowskiego, za~tępcy o<;iągaiąc czas 13 sek., w biegu 3 kłm. 3 tó d ź - W ~ r ~ l a wał . _1 ~ 
D~cy O.K. Warszawa Gen. Kuczyńskie- na,grodę otrzymuje Hamerski zaś cz;wat- .... oJ ... zosta y za! wserul.. ""'ne przez 
go orwaz komden-dbantahP.p., Błorzędc~iełg7o, tąbB.orow!eckLd Wchodziedna 5 klm. z D' d' L6~, 20 paźdz!ernłika. f P. Z l A . 

. ~wo ac t.Y~ WZlę o U Zla .z~! O'c-.ążenrcm rugą na'~ro. ~ otrzy~uje. OWl.a u1~my~lę, iż .w przysz ym TO , ~ ,', ł' ~. 
wodn.ikow - pob~łan!ów z ŁodZ1 1 post: Lane.er. Jak z pOwy-.!;,;zego w.Idu.ć I h.;.t od.będą S.lę mlędz;),ml3.st~we spotka-! P~LA zatw~e"dzlł na O~L~L~I~ P,?" (. 
wszySCy PQSZCZ:yClC SIę mogą zdobyte-I Łódz na pIerwszych zawodach pol:cYJ-j' nl'a piłkarskIe re.prezentacYJnych drue dz~n!u następu)ą-ce nowe 1 ell Oi d, poJ-
mi nagrodami i tak: W rzucie granatem nych -spisała się dzielnie. .żyn Łodzi i Warszawy . akIe.. W . ~ . . 

O puhu przechoQlll, Bwg 80 mtr. 10,9 - M. Oln,,-row~ 

Rótne wiadomości zagraniczne 
Pullat' p:rl:ejdzie na własl!o§ć tego ohr~- ska (AZS) bie-~ 100. m. - 13,6 - H. Wo; 
gu, który 3~hcfmie pod rząd zwycię:iy narowska ,f AZS), ble·g 200 m. - 29 sek, 
w tych 8Ilotka-bJach, Mecze tych rep:re-I - H. Wo;narowska (AZS), ' 
zoota.cji odbywać się będą 2 razy do ro .. ! . Bkg 4x60 - 33.2 s. - ,;Solt6ł" (Gra 

Reprezentacja Szwecji będzie grała udział ~wm~dy świato"\v.e uciekinierzy ku, raz w Lctb;i, ra~ w stolieJ'. . . ! zyna) w skłCJ.dzle: Grab1cka, Raflarrka, 
4 mecze w środkowej Europie i lak: 7 z Wiednia ~racle: "Hakcah" wledeń:;kie I Schnbińska, Sadkowska. . 
listopada przeciw Austrji w Wiedniu, go Ejs.tnh{;i~r, NClr.esz i S~eiafeId. Z ::~t -hszny w~lpdek Bieg 4 x400 m. - 3'31, 6 - AZS w 

9 listopada w Badenie obok Wi.ed:1ia. trzech vdoobytych bramek Nemes! strze- - J obsadzie: De Viri,)o, Malanov,'ski, Ja-
14 listopada W Budapeszcie przeciw' Iił 2. r.a za\\/odaeh le;dHJa~~~.. worski, KosŁrzewski. 

Węgro~., .1 Następnego driia ta sum:l drużyna ~hód 1. klm. - 4:25,6 - Kaczl1lar" 
17 .hstopa~a jatko. tea!ll półl!~cne'} wy~ra!a z Bos[on 2:1. Bramki uz:ysl~ał tvcznvch. czyk (PolouJa). . . 

~zwe-cli przecIw BerllnowI w Berlmlc. I Ensenhofe: i Szeinfeld. DOilOSZą z Lozanny, że podczas ;;a-I ~0000'.r;.-'...c~C'~.;.;r.x. 
W zawodach o mistrzc::;iwo Stanów . wadów lekb<>(let)cl'lycn w Nyon .za-

Zjednocz.ooych niespodzianką dnia w u- Wielki tu.l'lli~j państw bał!ta'::'skidi I wodnik SZ"N<l;Car H. Sztaub upadł w cza I C!$I~~;'i~F:-:-- .. ~ • ~ 
biegłą niedzielę była przegrana drużyny c>dbę~zie się w ~{Ońcu t~J.!o tygodnia ~i s~e .5A:oku o tyczce tak uieszc~ęś!iwd;t-f te ,~~\"'J.. ~ G ~ ~ alil i] 

Brooklyn Wallclerers do Nev BeŁword I Salomkach, UdZIał w nIm wezmą mł· l Cl'l~zko poranIonego zahra!:.o doO szplbJa., l 1'~(0:;:T .. ~~ \t/;.'!;~~~~4~· 
\V stosun~u: 7:3. Nadmienić ll3.Ieży,. że ot.:zowlc 'pj~k::l.:·scy p'ańsl W 1\ t%Ui1ji, Ser l gdzie . w:-rrót{;~ zmar w okro))nych me- ~~~i'~ I r:d,~5;:i~i,"- .' 
.w drużyrue Brooklyn Wanderers blCrą ~jI, Tu.TC'J!, 1. BułgaqL czarruach. .. ~~~'1L.. ~::!;~ 
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jako spółczesna kobieta, hołdująca jedynie rozkoszom życia w filmie dla wszystkich p. t.: 

biety,który 
(ULIC 

i kłaniamy 
) 

To O czem się nie mówi l o czem się nawet myśleć nfe chce 
- zostało poruszone w tym filmie ze szczerym realizmem i nie

zwykłą subtelnością. E§§§§§§§§§§§§§§§§§ 

SJ~~~~~~~~~~~~; W atolin~ ( 6L 6. rll6 ~ Komunikat. ~ 
Al Aby przyjść I pomoc~ szerokim masom ludności, ~ 

KURSY KOSMETYKI 
PRAłiTYCZNEJ 

• Choroby wewnętBo 

t~1 udziela s ę w naszem Biurze codzleaaie z wyjątkIem ŚWIąt (ij 
. .., od godz. 12 do 1 pp. ~ 

2: najlepszeł wełny I pierwszeJ ne I dzieci . 

ręki poleca S'łoklel,UI 37 

~ (U 

~ Beloł~tnJ[~ ~ora~ 'rawnJ[~ ~ D·ra Marii lewin~onowei 
Edm. Boksleitner (winda czynna) 

SIenkiewicz. 79. Tel 24-78 
Skład guzików i podszewek. ~dzwm~be rari~~n~: 

~ przez znanego specjalistę dz. Arman~a Ak.rberga~. .~ 
~J PIERWSZE w POLSCE ~ 
~ Biuro informacji Prasowych I Ogłoszeń ~ 
~ B I p" Cegielniana 40, (] 

Cegleln~al1. 6. ID 3, .front 1~ .ze plęłrG. 

PielęgnacIa twarzY' i ciał •• Malat •. 
Zapisy uczenic codziennie od 11-12 raa .. 

Kurs trzymiesięczuy. 

••••••••••• ••• ••••••• ••• w I~łf; p.ołanl. 
Lekarz-dentysta tu· Ceg'elnlana 29 

Telefon .'-51 J ak6b Karmazyn od 12-2 I od 5-6 

powrócił I przyfmule olobiścle 
Południowa 2. 

Uwaga! 30 procent łaniej. 

~ " tel. 20-62. ~ REKLAMOWA SPRZEDAt CZEKOLADY 

firmy KA~~l ~~~I~~~~Kł i ~·ka 
Ta010, bo w Drywatum mIeszkaal. 

f~lRA 
wszelkiego rod~aJu w su· 
rowym I gotowvm stanie 

Dr. med. 

BRA~N ~~~~~~~~~~~.~~ I. OPATOWSKI 
KAWIARniA 

"KR(~YU 
4 et 

Piramowlcza 2 
(Dawnie; r6g Olgi4sklej 

i Dzielnej) 

Do.kon.'e obl.dl' 
K.1ubowe z 4 dali 2 złote 
Urzędowe z 2 dali 1,30 gr 
od goch. 12 do 5 po poł. 

Speclaln04ć rOlYlskl. po
trawy I::\arazcz maloroayj.ki. kulebiaki. filipki lza· 

lZłVId I t. cL 

Slliadania. kolacje a la 
carte po cenach niskich. 

• Wielki wybór 

Parasol1l kaloszy 
o 25% tańsze 
j.k wszędzie 
w pracowni 

S. faJuanhanma 
Narutowicza 19. 

Uwagi: Przyjmuje reperacje 
I kaloszy. 

Lekarz-dentysta 

lakób Roteoberg 
powr6cił. 

A!. KoAciuszki NI 22 Piotrkowska 79, 
( brama I P.) przyjm: od 9-12 i 3-7. 

odbędzie się na WYSTAWIE OOSPODARRKO·HYGIgNICZ 
NEJ w piątek, sokolę I nleJzlelę. 

III Radio Gum El_ 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
~ pleltach. perfumerj aC'h i wskla. 

daLh optycznych. 

- Nowomiejska 27 - Tel. 46 OB. -
- - Zadnej filIi nie posiadallL - -

Duży Jokal 
o 10-15 oknach na parterze lub r-vm 
piętrze, mote być w podwórzu (motU. 

wy budynek fabryczny) 

poszuKiwany. 
Oferty sub .N. N. 1\),' do biura ogło. 

szeń Fucha Pioltkowska 50. 

~JQOC~_~..JUtX.: 

INSTYIUT P4F.KNO§ci w~~~tu t ~rOyrn' U1~«'1 otwo'zył odŁiał w Łodzi 1 . 
CEGIELrtlAI'IA Ns 6 m. 3. Telefon 43-e3.. I' 

Dr. mad 

urlądzony $tosownie do ostatnich wymagań nauKi powrócił 
• i tethlliRi pod osobistym kierunkIem lekarza-specjalisty 

SWliltlo lDłaktryl:'znD I Gad: przyj(ć: od 1U-7 wie cz. PJnowie od 2 -4. ~,:,~dzN~a "N:S!!'" 1 

l~~I(l 
:eglelniana 43 

Tel. 41-32. 

~hDroby łkJrRn \V~ 
'~ry[m mmOpltlO\'/ i 

U II U lU Porada !eliarslta bezpłatna. ,e e on r ... -.;,8 
~XlOOOOCXXXXXXX:X~ Choroby sllorllt: 

W ciąg U 5 d n ił ffi!j}3j!P]iBJ!BI!ł3J[8llP]lB1lP3l~!Blt?]ll?]jlP]ll§!~~li~ :~~s,~:~:oep~~~~~:( 
Instalacje elektr)'C'znego oświetlenia (leczeme świllrlell 

Południowa 1-ł 23 
tel 40-26 

Sp~cjalista chorób 
skbTnVch I ""ene· 

rvcznych I e-.:~enie 
·ŚWlatłem. (Lampa 

kwarcowa . 
Przyjmuje 

od 9 - 11 
od 5-8. 

uskutecznia szybko i akuratnie na do BI'UrO Prós'b l' Porad ul. Palislea Ns 1. Lampa kwarcowll 
- Tel. 36 77 - I prOmfeOlalT 

ldOln J b,' fzeoaw. 
L~Clem~ sztucz- (zyni z orart\' 
vm sloncem WY OOllWI n~i maż" Sl~ ~odnych warunkach (na weksle lub na . ' .. ROntl1en 

at ) Załat~la wszelkie sprawy podatkowe I komunalne. [J • "da. o 
r y U M' 2 - ł d' I H r rZVlmUle o ,-, 

Zakład ElelUrotechniczDY waga: lęOZy .-u po po . u Zle 3 p. OCh"l r od 5-8 
. berg mlormaCjl w spralvaC'h pOdl:ltkowych. Dla pań od 4 _ 

Plotrkowaka 44 (w podwórzu) n" , . . . . ' , UdOllel:'1a poczt! 
.. Uwaga: Przyjmuje się wszelkie repe;acje 1!!i6JIRl~fRllAłJ~!i11lEIl~!B1!fll[(JlBl~f»]~inll)l kaliua. 

ŻYflOWern 
zg'oSiĆ w S~łilu L"~ 
ocou Wla M p, US7,YC 

Przy;muie od . k,~go. Pl'ltt 1;l)w~k3 

~. 8 do 10 rano I Nu 33. 

I od5-8w.l~~ 
----------______________________ tl.o ___ ... _______ • __________ ~ __ . ~. •. __ 

c::::: Prenumerata ====a Wfaz % Ilustr. dodatkiem niedzielnym ,Nowa Panora- O ł . . ZWYCZAJNE: 1$ ~r. ta WlerSl mIlimetr. ,na strome 10 sZI>alt). W r!!'(SC! ': ·D gr za "'1l 
It • r' '., I I l ' M ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesir:cz-nie. - Z amiejcoll.a g oszen la. mil. (na stmnie 4 s%!lalty). NEKROL0Ci! l NAD~5t.ANr. 3.1 I!L za wl\'!rn :nit. !!la 4 <'raI1 

(rJ..l4 .. .1. ..... \. '1'-4. ~ U. 20 gr. mlesięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 miesłęczn . lar~czyno\Ve I z:aślub po tellsCle 10 złuty. Z.amit:)sco\ve Q ;'iD pr</r.. ZaW an!':~ll" .., IOJ IHł 
Odnoszenie do domu 30 ~roszy miesit;czOlc. drozej. I.a ltmnmowy am .. ogtOSZetl adm!n. nut odoowlaJa . Droone li) gr. Pilszul<.ilVa'lie pracy ~ li:r. Nl.\i;illli~,sz~ ':'1) I 

;~'"" ............ ·.I .... ~,:.:.a .... ' I .Expre8$ Wieczorny" łącznie , odDoszeni~m do domu tł. 7.50 mes. , = 
------------------~~------------------------_____ J. 
__ ~._ -u.>.~ -: _ ~ >ta. ..!:. ~ ~ pt~ •• ł.cp:n'-<I •• .. 


